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W  cliwili wyjazdu 
naszej delegacji pokojowej.

Zbliża się godzina rokowań pokojowych. Naj­
bliższa przyszłość zakryta przed nami. Najbystrzej­
szy polityk nie jest w  stanie przewidzieć, kto i o 
ile wyjdzie zwycięscą. Chwila jest bowiem tego 
rodzaju, że nawet zwycięstwa militarne nie grają 
tu roli decydującej, albowiem celem bolszewików' 
nie jest militarne zawojowanie Polski, z której i tak 
prędzej, czy później, wycofać się muszą. Celem 
w łaściwym  ich jest zbolszewizowanie Polski, i tylko 
zbulszewizowanie jej zapewnia im właściwe zw y­
cięstwo. Tymczasem obecny bieg wypadków zdaje 
się wskazywać właśnie na to, iż powodzenie mili­
tarne raczej ich oddala od tego celu, albowiem na­
ród polski miasto się rozkładać, tem bardziej się 
konsoliduje, miasto się bolszewizować, tem bardziej 
się .racjonalizuje, miasto zapału, nabiera żyw ioło­
wego wstrętu do ideji komunistycznej.

Bolszewicy są dobrymi znawcami psychologii 
mas, i tylko dzięki praktycznemu zastosowaniu tej 
znajomości, udało im się uzyskać te sukcesy, któ­
rymi się obecnie chełpią. W iedzą oni dobrze, że o 
ile uświadomiona i zwarta masa narodu poroży się 
ławą w  poprzek ideji komunistycznej, na nic się 
zdadzą wszelkie, choćby najświetniejsze zwycięstwa 
militarne.

Wkrótce delegaci nasi zasiądą do wspólnego 
stołu z bolszewikami-komunistami. Po raz pierwszy 
w  iiaszem nowem niepodległem życiu będziemy 
dyskutować nad preliminarzami pokojowymi. Z na­
tury swojej i tradycji nie znamy się na łajdactwach 
dyplomatycznych, które w  tym wypadku mają za­
stosowanie; sprawę naszą wygramy tylko jasnością 
myśli, oczywistością naszych prostych zresztą ar­
gumentów, i zdecydowaną, nieustępliwe; postawą.

Delegaci nasi jedną rękę będą trzymać na pro­
pozycjach i żądaniach bolszewickich, a drugą na 
pulsie narodu. Zdecydowana i jednolita postawa 
narodu będzie najlepszym argumentem w  poszcze­
gólnych punktach układu. Im zwarciej skupimy 
się dokoła naszego rządu i naszej armji, z  tem 
większą pewnością będą mogli przemawiać i opie­
rać się delegaci nasi.

Pamiętamy niedawny fakt,, kieuu koalicja po­
stawiła Niemcom żądanie wydanią Wilhelma, Hin- 
denburga i Ludendorffa, wówczas delegaci niemiec­
cy oświadosjyłi: „N ie znajdzie się w  Niemczech
ani jeden Niemiec, któryby podobne żądanie w y ­
konał". I wszechpotężna, zwyc.ęska koalicja ustą­
piła i delikatnie tą drażniącą sprawę z porządku 
usunęła.

Podobnie winniśmy oostąpić i my, tem bar­
dziej, że nie jesteśmy pokonani i armja nasza 
w  każdej chwili gotowa do zadania nieprzyjacie­
lowi śmiertelnego cięcia.

Delegaci nasi winni mieć na stole konferen­
cyjnym pod ręką argument, na podstawie którego 
mogliby Dowiedzieć: „N ie  znajdzie się w  Polsce
ani jeden Polak, któryby się zgodził na naruszenie 
prawa o samostanowieniu narodów-, praw'a samo­
dzielnego i niepodległego bytu w całem tego słowa 
znaczeniu. Nie znajdzie się w- Polsce ani jeden 
chłop, ani jeden robotnik, któryby się zgodził na 
wprowadzenie komunizmu u siebie. Żaden Polak 
nie pozwoli sobie narzucić takiej formy rządu, 
która jest sprzeczna z  jego godnością i z jego

Nacisk bolszewików nie ustaje.
W ARSZAW A. (Pat.). Komunikat sztabu general­

nego z  13 bm.:
I Na p ó ł n o c y  nieprzyjaciel aamerza nadal ku 
, odcinkowi "Modl in.  - SZe.grz  e. Drobne oddział/ 
■ jazdy bolszewickiej dotarły do Sierpca, większe zaś 
masy piechoty atakowały Nasielsk i Płońsk Ataki 

, odparto.
W  c e n t r u m  pi„egrupowaiTa inszych wojsk, 

przeznaczonych do obrony istoliey, odbywa się w  
j dalszym ciągu planowo ze słabym ko., aktem z nie­
przyjacielem.

Na północny wschód iod L u b i  i n a  nasze tylne 
straże obisadzają linję rzeki Tyśrróen.cy, odparły ata- 

: Ići niepFTyjarfeLskie, biorąc 8 karabinów mE*zyno- 
• wyćh i  100 jeńców.

Również w rejonie C h e ł m a  i T y s z c w i e c  
nfcnrzyjaciel poniósł dotkliwą poraŻKę, pozostawia­
jąc w naszam ręku jeńców i karabiny maszynowe, 
/.rmja konna Budionnego ipod wpływem silnego opo­
ru, jaki napotkała za strony naszych oddziałów w 
ciągu dnia wczorajszego, lnie ujawniła tendtencji za­
czepnych.

Wzdłuż S e r e t u  i  S t r y p y  odparto lokatoo 
ataitó lifeprzyjacMąi Pod Horodyszcziem dzioki sku­
teczności oginia oddziałów 12 dywizji kolumny bel-, 
szcwjdkie dopuszczone na Wiską .nexę( z o s t a ł y  
z d z i e s i ą t k o w a n e .

Naczelne Dow. W* p. Szt* Gen

Nowe oświadczenie L. Oeorge’ 2 w  sprawie polskiej.
LONDYN. Havas. (Pat.). "Lioyd Georga, odpowia­

dając w Izbie gmin na zapytanie, wyrtosuwai s do 
rządu, oświadczył, że gdyby rokowania pokojowe się 
rozbity, Anglja mieć będzie wolną rękę i będzie mo­
gła wyekwipować armję V  Tang la. Rokowania zaś 
gospodarcze z sowietami |ustaną. Sowiety, o ile chcą 
pokoju, mogą go obecnie otrzymać. Jeżeli zaś celem 
(ich j.e|sjt znilszczeiVie instytucji i podstaw wolność 
świata, to się .zawiodą. W  związku z tem zaznaczył 
Lloyd Georga różnicę między gwarancjami, stawia-,’ 
nemi przez rząd czwycięskji, mająeemi uchronić od!

ponownych aktów zaczepnych, a wszeBcjmi warun- 
kaufi, zawierającymi zamiar zniszczenia niepodległo­
ści narodu. Sytuacja jest poważna. Europa ma do 
po jedzen ia  .ważkie słowa na rzecz n i e p o d l e - i  
g  ł o ś ć i P  o 1! s k( i  i jej istnienia. N o w y  p o d z j a t 
P o l s k i  b y ł b y  n i e t y l k o  z b r o d n i ą ,  lecz sta­
nowiłby równocześnie n o w e  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t wa .  Z tego należy sobie zdać sprawę. Jest to bo- 
Wjien. podstawą nafsze," polityki wschodniej i przy­
czyną interwencji postanowionej w  Sj aa.

-O-----

Fiata angielska pod Petersburgiem.
NAUEN. Radjo." (Pat.). Rosyjski komisarz ludowy 

23inowijew z powodu nadejścia floty angielskiej do 
zatoki fińskiej wydał nafjfępująca odezwę:

Nowe niebezpieczeństwo grozi Petersburgów. Zo­
baczymy, czy Anglja odważy się wykonać swą groźbę 
i czy biała FinLanćja pozwoli sobie napaść n=s. Już

raz Fłnlandja została zniszczoną; zobaczy, co się 
jeszcze stać może. Zobaczymy też, czy flota angielska 
postąpi pod Petersburg. Jeżeli to uczyni. robotnicy 
i marynarze zostaną powołani pod broń dla obrony 
zagrożonego mi? sta

Zniszczenie Polski jest celem bolszewików.
KOENIGSWUSTERHA1JSEN Radjo. (Pat.). Tu­

tejsza niemiecka stacja (iskrowa rozesiała następu­
jącą opjnje moskiewskiej '“Prawdy/: C a ł a  P o l s k a  
p o w i n n a  b y ć  na zawsze z n i s z c z o n a .  Wysta­
wimy w Polsce (polskie czerwone wojsko i będziemy

proklamowali w Polsce republikę sowiecką, która bę­
dzie naszym sprzymierzeńcem. "Mamy zamiar swoja 
zwycięską oftenzywę prowadzić dalej, aż Polska niej 
będzie zupełnie zniszczona.

 o-----

Fl edy koalicja udzieli pomocy
Paryż. (P A T .) „Tem ps* potwierdza wiado­

mość, że gdyby żądania bolszewickie wobec 
Polski były zbyt daleko posunięte, wówezas 
sprzymierzeni udzielą Polsce pomocy, wysyła 
ją c  materjał wojenny, siły techniczne i wzna> 
wiając blokadę.

Paryż. (P A T .) „Tem ps" pisze: Klęska Polski 
byłaby nader bolesna dla Francji. Polacy wiedzą, 
jak wytrwale Francja usiłowała służyć ich sprawie. 
Francja zarówio jak Anglia oświadczyły, że 
niepodległość Polski musi być utrzymana. Za­

danie sprzymierzonych będzie zbadanie, czy wa­
runki postawione prze? bolszewików istotnie po­
zostawiają Polsce jej niepodległość, dranice ca* 
chodnie Polfki są nietykalne, wszelki zaś za­
mach ze strony Niemiec byłby naruszeniem naj 
ważniejszych punktów traktatu wersalskiego.

—O—
MOBILIZACJA FINLANDJI,

BFRLIN. Radjo. (Pat.). Z Berljna donoszą pod 
datą 12 ban., ż? Fjnlandja zarządziła o g ó l n ą  m o ­
b i l i z a c j ę ,  Hn;e kolejowe zastrzeżone wyłącznie do 
transportów wojskowyćn.
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naturą. Taką jest wola całej Polski zjednoczonej, 
i nie masz potęgi na ziemi, Któraby ją  do tego 
zmusić była w  stanie".

I  to będzie najwłaściwszym aigumentem w  naj­
bardziej decydującej chwili.

J
-o-----

Bolszewicy w Brodach.
W, uzupełnieniu szczegó^ćw. podanych przez

naszego korespondenta, donosi z Brodów kores­
pondent wojenny ‘ Kurjera Warszawskiego1''':

/
Bollszewicy zajęli Brody dnia 26. lipca. Tego dnia

0 giodz. 3 i pół nad ranem wszedł dt> miasta oddział 
z kilkunastu jeźdiźpów. Przea,stawiali obraz niezwykły 
obszarpani, niektórzy w samych koszulach, bez bu­
tów. Jeden z Ijeźdźców miał cylinder na głowie, iimi 
Kapelusze filcowe.

Niektórzy mówili dobrze po polsku.
Ten pierwszy oddział ‘usiłował dostać się do koo­

peratywy, następnie do peistauracji w  hotelu Bristol, 
lecz bezskutecznie.

Niespełna w godzinę przybył drugi patrol Sta­
nowiąc większą Jitę, bolszewicy wyłamali drzwi dki 
restauracji kazali eobóe ponazać spiżarnie i piwnce, 
skąd zabrali doszczętnie wszyrtkie zapasy. Bezpo­
średnio po tym rabunku włamali się do jubitera 
Wagnera, aikąd zabrali wszystko, co się dało: klejnoty
1 zegarki, oraz pieniądze. <

Obok tego rozpoczęci jgorliwie pracę nad wła- 
myw _niem się do dalszych sklepów.

O godiz. 6 rano samochodami przybył sztab poa 
wodzą jenerała Bajenbowa. Wszyscy członkowie szta­
bu (wśród nich jeden Chińczyk) ubrani byli po cywil­
nemu, z czerwonemu gwiazdami bolszewlckiemi. <

Gną a mieszkańców zwrócPa jslę w delegacji djo, 
sztabu z prośbą o  powstrzymanie rabunków.

Pio krótkiej naradzie jeden z dostojników sztabo­
wych udał się do bardzo zajętych rozbijaniem sklepu 
czerwonogwardzfstóW I rozkazał imieniem (sztabu 
przerwanie tej zyskownej pracy.

W  odpowiedzi kilku kozaków zwróciło się z 
'taoca&uii słówkami11 do dostojnika, gdy zas ten 
również krzepko im odpowiedział, w wymltu wlelfce 
barwnego djalogu, kozacy pilnie poturbowali szta­
bowca szablami.

To zniechęciło go  do dalszej inSerwencji.
Wkrótce sztab się powiększył. Przybyło jeszcze 

6 a^tomoliilów. Dostojnicy z gwiazdami przy (szli doi 
restauracji w Bristolu i polecili w ciągu dwfu godzin 
przygotować o l i  id pa ,80 osób, oraz dostarczyć wszyst­
kie, będące w mieście gumy do automobilów. Żądanie 
to było o tyle trudne do wykonania, iż mieszkańcy 
Brodów widzieli igumy samochodowe jedynie w  rut 

11 «i M llliliilllillM IlbirM TIIlBM m ri— T n M I — H n M i

chu. Nigdy zaś, "jako żywo, składów gum nie posia- 
■idalii. Również trudno byłe o obiad na 30 osób, jauo 
że poprzednicy sztabowców zdołali obrabować restau­
rację ze wszystkich zapasów, następnie zaś w sile 
znacznie zwiększonej, z pałą znajomością rzeczy i 
wprawą zdumiewającą, rabowali wszelkie inne skle­
py z żywnoścfą I Innem! towarami.

Aby właśĄclela restauracji (zachęcić, obiecano mu, 
iż jeżeli nie dostarczy gum i obiadu, będzie wraz 
z rodziną rozstrzelany. Gospodarz obiecał i uczynił 
to, co mógł uczynić. Uciekł.

Rano o g. 11 przybył Budjennyj.
Tego wodza dzikich hord tak opisują cl, co 

z nim rozmawiali: twarz szeroka, wąsy czarne ao 
góry a la cesarz Wilhelm z czasów, gdy mu dobrze 
szły iiC rcjiy, wygolony starannie. Wzrost średni. 
Przyjechał na koniu bułanym (jasno blond, jak określa­
ją informatorzy). Kurtka skórzana, dolne: część su­
kienna, z lampasem czerwonym. Przy boku srebrna 
szablą. Na g łow ie . — rosyjska czapka sukienna z 
gwiazdą bolszewicką.

Za wodzem 6 pzerkflesów w  białych czapkach i 2 
Kozaków.

Wódz wraz z orszakiem stanął w lokalu firmy 
Westa (księgarnia nakiadowa). By snadź zyskać wię­
cej miejsca, polecono wywieźć wszystek papier ao 
druku, którego było podobno za miljon z gorą ma­
tole.

Kozacy skarżyli się, iż przy rabunku mają zbyt 
wiele pracy, muszą bowiem rozbijać sklepy. Aby Im 
zadanie utojtwić, wydano rozkaz otwarcia wszystkich 
sklepów pod grozą rozstrzelania. Odtąd rabuneł szedł 
o wiele szybciej i sprawniej. ,

W  m.aię przybywania (wojsk z karabinom! maszy- 
nowemi na dorożkach, (powozach f tzw. liniikad^ 
rosła nadzieja, iż rabunek rychlej się skończy. Każda 
bowiem nowa grupa przedewszy^tkiem brała się do 
rabunku.

Do g. 4 wszystkie sklepy były doszczętnie o- 
czyszczone.

Powodzenie przytem sprzyjało bandzie^ bo w  
jedne jz piwnic ąmalezteno znaczny zapas wódek, likie­
rów i  wina. W  Innem 23 beczki ślpdzi. Z solidarnością, 
godną uznania, wydano rozkaz skoncentrowania sił 
w pobliżu piwrńcy i po godzink wszylstkje butelki* 
Ibyły sumiennie opróżnjjbńe. Nie mogli jednak spożyć 
23 beczek śledzi, wobec czego ozdabiano niemi (ba­
gnety. Wkrótce malezjono Kilkaset kapeluszy dam­
skich, co pozwoliło kozadtwu wnet przybrać głowy 
w sposób malowniczy i pełen rycerskiej fantazji, 
zwłaszcza, ze właścicielkę poczęstowano śtedzierr na 
bagnecie, o tyle nieuważnie, iż bagnet wbił się w  
ciało.

Mieszkańcy zachowywali się spokojrie, uważa­
jąc, iż nic Lepszego zrobić nie mogą. Nie przeszko­
dziło to jednak, iz pijani kozacy rozpoczęli strzelaninę,

ZU ZAN N A  RABSKA. * 4

PIOTR PIGUŁA.
l i O W E L i .

—o—
(Clą<j dalszy).

Zaczął od (tego, iże jej nie pozwolił wystawać przed 
sklepem za chMiem. Chleb dostarczała stróżka za 
odpowiedńlem wynagrodzeniem. Ponieważ clileba te- 
Hgo musiało starczyć teraz na dwie osoby, zamiast na 
fedną, nie starczyło już go  dla wróbli. Z .ern nie mógł 
się pan Piotr zupełnie pogodzić.

— Mielisz i ty teraz pracować i zarabiać, — 
rzekł do Staśki. — Będziesz chodziła do szycia. Pra­
ca uszlachetnia człowieka, — dodał, sięgając pamię­
cią Jo wzorów kaligrafjg

Staśka dk) pracy nie miała najmniejszej ochoty 
wolała włóczyć się nad Wisłą z Wickiem, owym naj­
większym łobuzi m w  szkole. Irysów już , teraz nie do­
stawała, bo na (rysy nie było pieniędzy. Pan Piotr 
już nłs otrzymywał od niej miłego uśmiechu. Nato- 
tnłast budzić się w  niej poczynało kobiece serce i ten 
instyskt, co każe szukać miłości o oznaczonej go­
dzinie życia. Staśka skończyła rok 14-ty, Wicek był 
równy jej wiekiem. Zakosztowali owoców z drzewa 
v.tadomoś<cf złego i dobrego pod ai kadaml lII-;go 
mostu, w wieczór (lipcowy, gdy na niebie i na wybize- 
żach Pragi jarzą się światła, a ciepłe powietrze 
orze sycone jdst wonią Hp. kwitnących w Staryszew- 
sldm parku. Staśka wyładniała, rozwinęła się fizycz­
nie ponad swój ;wick, jak południowa dziewczyna) 
ZrobPy to te parne noce lipcowe. Zło i występek 
grały już w piej wszypttfcłemi tonami i wszystkiupy 

leczy*

Tego wszystkiego nfe widział jednak Piotr P i­
guła. Kochał dziewczynę tą miiością, ze jaką tęskni . 
ło przez całe życie jego samotre serce'. Kocha1 ją 
z  tem zaślepieniem, które cechuje wszyfBtkie wielldei 
uczucia. Jej piękność .trochę dżina i denerwująca i 
jej rozhukacie młode I pełne wdzięku', wprawiały1] 
go w  zachwyt. Było w  tem wszystkiem może nawet 
j*Tochę zadurzenia, z  którego przedwcześnie zasu­
szony człowieczyna nfe zdawał sobie na szczęście 
sprawy. Darował jej (nawet z głębi duszy to, że przez 
nią nie mógł odwiedzać już swoich kochanych', sta­
rych przyjaciół wróbli^ nie mając im mc do zaniesie­
nia, bo chleb dó ostatniej okruszyny zjadała Staśka, 
tak, iż dla niego często nie starczyło.

‘ ■Bądź wiernym przyjacćosom swoim" — dyktował 
w  klasie, ale cruł jednocześnie, że on do maksymy 
tej się nie (stosuje, nie ma więc prawa jej dyktować! 
Alboż to on pamięta o szarych wróblach, które tam, 
,w draewach skweru czekają na niego co rano I dzi­
wią się, że nie nadchodzi?

*

Jak den przesuwa! |Się Pfatr Piguła wąskfeml 
uliczkzmi Powiśla, dążąc do szkoły. Miał w sobie 
jakiś zaczajony strach, który na zewnątrz objawiał 
się rozbrajającą pokorą wobec ludzi. Uchylał czap­
kę przed wszystkimi, (których znał tylko z widzenia 
przed każda sklepiczarką, przed przewoźnikami z ga­
larów, przed sąsiadami z kamienicy. Miał dla (wszyst­
kich dotry uśmiech, & gdy go zagadnięto — dobre 
słowo. Ale to właśnie, że był inny, że by i niepodobny 
do wszystkich, ć-ażniło ludzi. Patrzono na pana Pio­
tra nieufnie, dobroć jego wydawała się puds .ęp-ną, 
pełną zasadzek, prowtokowała złość i drwinę w lu­
dziach. U pobiło się w dzielnicy mniemanie, ze Pfetr 
Piguła jtift przebranym za nędza za milionerem i że

podczas której rozstrzelano stolarza Frenkla i  handlu, 
rza soli Mendla Stojanowera, poczem przy trupie ojca 
zniewolili w kilkunastu jego córkę.

Program popołudniowy polegał na odwiedzaniu 
mieszkań prywatnych. Zebrano grupę żydów z po­
śród inteligencji i, grożąc rewolwerami, oswiadi 
czono, aoy każdy mieszkaniec bez oporu oddał wszyst­
ko, oo posiada,- w przeciwnym bowiem razie; jako 
kontrrewolucjonista, będzie rozstrzelam.

Wediug posiadanych dokładńych spisów, kaza­
no się prowadzić do zamożniejszych mieszkańców? 
Rabowano systematycznie, partjamf. Po jedfcej do tego 
samego lokalu wchodziła kolejno inna part ja f brała 
resztę, jeżeli co 'było jeszcze <ro zabrania. Brane 
wszyfstko: kosztowności, pieniądze, zapasy żywności* 
odzież, bieliznę. Prowadzono przytem handel zamien­
ny: kazano zdejmować z siebie ubranie i bieliznę od-, 
dając wzanaian swe łachrtiany i bieliznę z robactwem 
wschodniem.

Po ‘ burżujach" przyszła kolej na robotników, 
sklepikarzy i włościan. Ż cafe systematycznością o 
grabiono wszystkie mieszkania, ,nawet nędzarzy. W ie­
czorem dopuszczano się ma&oWO gwałtów nad ko­
bietami i dziewczętami

W  razie oporu — kum w  łeb!
Szczegół charakterystyczny: Na prośbę o inter­

wencję odpowiadano, iż według zasady armji bobsze_ 
wiekiej, wolno jest rabow ać przez S godziny. Ponie­
waż jednak Brody są duzem miastem i w  3 godziny 
niepodobna było zrabować wszystkiego — rabowano 
przez 9 olni,

Ilu bolszewików było W Brodach — truonu odpo. 
wiedzieć. Jedni twierdzę, iż 10.000 inni że SOuOO.

Przez cały czas (pobytu dzikiej bandy czj li przez 
9 dni, nikt z  mieszkańców nie kiadł się do łóżka 
Uprawiano rabunki i gwałty po całych nocach’

Trenów bolszewicy nie mają. Wobec tego zaopa­
trują się we wszystko tylko drogą rabunKU.

'fezywiście uformowano w  Brodach czerezwy- 
czajkę z napisem “ Sledstwiennaj? osobaja czerezwj** 
ezajnaja komisja". Rozpoczęto w kumńji pracę od 
ai iszt-oWania ks. Praussa, ks. Buszyńskiego: pom. le­
karza p1. Daniluka f szeregu innych osób.

W  kościele I pić plebanji dokonano rewizji, po­
łączonej z rabunkiem. ,

Gdy grupa inteligencji jzwróclła się n uwolnienie 
księży, odpowiedziano!; iż “ czerezwyczaikąS' może 
przyjąć jedynie delegacje robotnicze. I — istotnie — 
po przybyciu defegacji rołxćników i zaręczenia za. 
księży — aresztowanych zwolniono.

Wśród bozactwa były kobiety w munaurach I ka­
peluszach damhkich z jgwiazddmc' boiszewiclueml.

Fojmaiiych 60 żołnierzy polskich poicza« utarcz. 
ki we wsi Berlin pod Brodami, mimo obietnic — no- 
rąbano niemal ws; ^stklch, część bowiem tylko zdołam 
uciec.

dusi grosz u ciebie w  sienniku. Raz ten siennik za- 
t(tał baz wiadomej d®  siebie przyczyny rozprutyj 
Raz mu ktoś tapetę kawałami poodrywał ze ścian* 
Szumie jego sentenc!e: i  przysłowia, które sypał jak 
z rętsawa, rozśmieszały tylko słuchaczy.

Posiew dobroci padał na jałowy grunt. Bo dobroć 
ta ćhoćilita w (zielonkawym, wytartym płaszczu i 
mięła tylko ciche płowa do rozdania luazioir.. Nawet 
Staśka podrwiwała z  WfdWtem ze swego opiekunki 
Ak on tego nie przeczuwał. Częste brał dziewczynę 
za rękę, jakby była zawsze jeszcze tą małą dziewczy- 
ką z podwórza i *szedł z nią naa rzekę. Tu^ wieczo­
rami, pod niebem iSnfąr~m .od! gwiazd, siedząc na 
lawoe na bulwarze, mówll jej o Bogu I o wysokien* 
i ważnem powołaniu e^łowieke na tej zimni Mówił 
długo, okrągłemj i pompafycznenii Edanlami ze wzo- 
rćW ka’uTTEficznych, kltóre śmiertelnie nudziły dziew* 
czynę. Patrzała tępo na cj"mnę woay Wisły bez szme ­
ru płynącej, w  której przdglącały się światła Pragi, 
patrzała na mosty, huczą >e od przejeżdżających wo­
zów (i tramwajów, błyszczących jak gwiaździste luki, 
spinające jeden brzeg z drugim, i czekała na sygnai 
umówiony. 1 cezem w  połowie zdanit zadumai egu o  
świętych i wkikićn sprawadh duszy ludzkiej pajir 
Piotra, sfruwała z  ławki i biegła w tajemnicze clenie 
ifaorzeczne:

“ Ksiądz mf zakazowa^
Żebym nte całował —

— dzwoniła piosenka. A  Stóśka, biegnąc w  flarok 
wesoło kończyła:

“ A ja sobie muszę 
Rozradować duszę! —

(C «t * ) .



W e wtorek, W. 4. sierpnia; Brody były odbite przez 
patrole pulskje 49 p. p. z grupy gen. Krajewskiego. 
Do czwartku jednak trwały utarczki w mieście i oko­
licach. podczas których bolszewicy ponieśli poważne 
straty. Budjennyj w ostatniej chwili leciwie zdołał uciec.

Obecnie Brody są mocno w  rękach polskich.
Jan Czempiński.

 o -

W obronie Śląska Cieszyńskiego.
(Korespondencja "Kur jer a Lwowskiego").

Ośwęcim9 sierpnia 1920.
W  wykonaniu uchwały Wiecu, odbytego w  Oświę­

cimiu dnia 1 tom. w sprawie niesprawiedliwego po­
działu Śląska Cieszyńskiego, wyjechała wybrana de­
legacja, n.(anowicie: pip. Szczurek^ Fitowski i Ra- 
zowsiki, jako reprezentanci 'uchodźców ze Śląska Cie­
szyńskiego, tudzież pu Orłowski, jako reprezentant 
powiatu Oświęcimskiego z protestem do Warszawki 
Delegacja przedstawia się p. wieeprezy ientowi mi l 
rijsirów Duszyńskiemu, który Uznał wniesiony pro­
test w  całośd jako uzasadniony, jednakowąż nadmie­
nił, że rząd musi stanąć na zajętem przez siebie sta­
nowisku i dokonaną ugodę (podpisać, co się też w 
rzeczywistośrf już stało. O Heuy jednak Sejm nie 
udzielił pozwolenia do ratyfikacji tej ugody, w  ta­
kim razie będą nowe konferencje z Czechami nief- 
odzowne.

Następnie udata się delegacja do p. ministra spraw 
zagranicznych ks. Sapiehy, który wyjaśnił, że rząd 
zmuszony był wprawdzie zająć dla ugody przychyl­
ne stanowisko, jednak .zachodzi wątpliwość, czy sejm 
zgodzi się na ratyfikację tej ugody. P, minister przy­
rzekł ponadto tak w  drodze dyplomatycznej jakoteż 
i osobiś'/!., jako (kierownik ministerstwa^ zająć s'ę 
iosem uchodźców i wszystkie (materjalne krzywdy ja­
kże uchodźcy ponieśli ji poniosą ze strony Czech _wy- 
równać.

Następnie udała się delegacja do p. marszałka 
sejmu Trąmpezyńskiego który wszj^tkie zarzuty, pódl 
niesione we wręczonym mu memorjale, uznał jako 
uzasadnione f oznajmił, że (sejm nie będzie w  mocy 
sprzeciwiać się woli ludu i ugody tej w |wy> okim 
stopniu tak Polskę jakoteż f Śląsk Cieszyńsld krzyw­
dzącą rctyfjfkowaó nih (pozwolą Następnie udali sięf 
delegaci z protestem do ambasadorów włoskiego a. 
rneiykańskiego, franciąskiiegb i  angielskiego i zostali 
wszędzie z całą uprzejmością przyjęci.
T Delegaci wskazywali na (wielką krzywdę^ jaką 
przeszłe 150.000 ludność polska przez przyłączsen.e 
ich pod jarzmo czeskie poniosła, że już obecnie do­
znają wielkich krzywd ze strony Czechów, którzy wy. 
ziwają polskich miaszkańćów z mienia i wyrzucają’ 
ich z własnej zfemji. Takich hieBzczęSIiwydh ludzi 
będzie około kilka tysięcy, którzy bez pracy 1 bez 
środków' do życia pozostają na razfe w  barakach w 
OśWfiiędSmfiuj. Delegaci zastrzegają gię przeciwko gwaŁ 
tom popełnionych przez Czechów i proszą o pomoc 
iWobec nagromadzonych zażaleń zajęły ambasadorowie, 
w  szczególności włoski 5 amerykański przychylne sta. 
mow|jSko, nadmflenaając, że (sprostowanie zawarti go 
już układu nje jest wykluczonem i przyrzekli w tym 
(względzie swoje poparcie. Niemniej życzliwie została 
delegacja przyjęta przez ambasadora francuskiego i 
angielskiego; ten pierwszy wskazywał na długolet­
nią nić sympatyczną, która wiąże jego rząd z  Polską, 
podkreślił życzliwe stanowisko, jakie Francja zajęłą 
wobec Polski w  czasie światowej wojny, jakoteż 
i po wojnie, zapewniał, że rząd francuski gotów 
będzie sprawę Śląska Cieszyńskiego ponownie roz-j 
patrzyć. Analogiczne stanowisko zajął również i po. 
seł angjelski. Delegaci odnieśli z przyjęcia u po­
szczególnych ambasadorów jak (najlepsze wrażenie 
W. kołach politycznych poradzono delegatom, aby z 
protestem odnieśli się także do Ligi narodów.

Powyższe sprawozdanie przyjął do wiadomości 
Wikc. zwołany ponownie kto Oświęcimia na niedzielę! 
8 bm., wyrażając delegatom, w szczególności p. po­
słowi Maślance, jakoteż p. Orłowskiemu, reprezentan. 
towi powiatu oświędrnsl-fago, podziękowanie.

Ponieważ Rada narodowa w  Cieszynie rozwiąza­
ła się, a uchodźcy zostali w  ten sposób pozbav/ieni 
twego zastępstwa, przeto wybrany zestał osobny ko­
mitet dla czuw mia nad Sprawami Slaska Cicszyń-i 
skiego, w którego skład zostali powołani pp. Bazy- 
lides - Kaisar >- Razowski i Szczurek z ramienia 
uchodźców, tudzież pp. burmistrz Mayzel f Orłowjskl 
z Oświęcimia.

Komlietowf temu poruczono zwołanie analogicz­
nych protestujących wieców w. najbliższej Okolicy

fm;ianowkii2 : w Dziedzicach, Białej, Żywcu" Wado­
wicach, Myślenicach. Trzebftnji; Chrzanowie i w Kra. 
kowi?.

Kto miałby rządzić w Polsce 
w myśl bolszew. planów.

Poć tym nagłówkiem zamieszcza warszawski so. 
cjapatyczny ' ‘Robotnik1’-' artykuł naczelny, z którego 
prz;,taczamy, co następuje:

W początkach 1919 r-, kiedy bolszewicy zajmowali 
fWjj';no i Mińsk, mieli t?ni całkiem gotową listę — 
Wswojej filji rządowej na Polskę. Bolszewicy są tak 
wspaniiałcmyś^.i, i tak dbają o całą ludzkość, że 
mogliby z Moskwy dostarczyć rządów wszystkim kra. 
jom całej kula ziemskiej.

"Świat musi być rządzony z Moskwy" — oto 
wyznanie wiaiy tych następców Katarzyny i Mikuła, 
ja. Przedewszyotkjem zaś pp. bolszewicy myślą o ob­
sadzeniu bo.lszewidid.oml rządami 'swoich najbliższych 
sąsiadów, aby niltyllro odbudować dawne granioei 
Rosji, ale znacznie je rozszerzyć.

Nie udała się sztuczka z owym pierwszym rzą­
dem, którym bołS/.ewjcy chcieli obdarzyć "Priwtslin- 
sldj kraj". “ Rząd" tern pozostał w  dziedzinie niewy­
konanych projektów wobec tego, że bolszewików wy­
pędzono z Walna i Mińska. Dziś bolszewicy wzna­
wiają swój projekt i (mają dla nas w  pogotowiu "Rząd 
rewolucyjny", który przy pomocy kozaków Budjen- 
nego ma "organicznie w c ie lić P o ls k ę  do Rosji

Tym razem bolszewicy n;e kryją się juu ze swemi 
pSaJramfi. Moskiewska iskrówka urzędowa z 3. sierpnia; 
ogłasza o Otworzeniu (się "Komitetu ręwolyicyjnego-t 
dla Polski. Do komitetu tego wchodzą: Juljan March­
lewski jako przewodniczący, (ndfitępnie Feliks Dzier-i 
żyńsliji, Józef GjnszEchlt, Feliks Kon i Edward1 Próch- 
niak.

Bolszewicy, idąc śladami jawnych rozbójników 
carskich, Suworowów i Pejskóewiczów, pragną jed­
nak rzeczywisty charakter swego bandyckiego pocho. 
du zamaskować kilku polakiem! nazwiskami. Nikogo 
jednak nie złudzą i (oszukają i z piątki swoich ajen­
tów, służalców Rosji, nie zrobią nawet po :oru rządu 
polskiego.

Kto są ca wjżej  wymieinieni panowfe? Oprócz 
Feliksa Kona, są ito wszystko dawni esdecy polscy, 
zaciekli i przyslęgłji wrogowi/e [niepodległej PoI/skT, 
którzy zawsze Ponskę traktowali jako prowincję ro­
syjską i  uważali ją za przyczepkę do Rosji — wszyst­
ko jedno jakiej: parskiej, konstytucyjnej, rermblikań-) 
sldej, czy sowjeckiej. Nazwiska te zawsze oznaczały 
i dziś Oznaczają niewolnictwo polskiej klasy robot­
niczej w  służbie rosyjskich interesów i rosyjskiej 
polityki^ oznaczają pos.ugb^anie Się robotnikiem 
chłopem polskim, jako nar; ędziem potęgi Rosji.

Poza tymi czterema (dawnymi esdHkami jest w 
tern towarzystwie jeden jeszcze: Feliks Kon, który do 
esdecji nie należał, należał dc tzw. lewicy PPS., któ­
ra zr :sztą w  [stosunku dó niepodległości Polski zajmo­
wała tak samo wrogie stanowisko, jak i esdecy. Fe- 
Ifks Kon jept "komuniistą“ r i  “ bolszew^jffcm" od nie­
dawna dbpiero: aż do wzięcia Charkowa przez bolszt- 
wjików, był jako amfeńszewfflc, ich zaciekłym wrogmm; 
Ais Feliks Kon timie się szybko "przystosowywać.‘ 
Będąc w tzw. lewicy PPS., umiał jednakże kiedy 
nastręczało się odpowiednie pudytorjum wygłaszać 
mówki niepodległościowe. A  na początku wojny. po­
rwany nastrojem, planującym w  Gafecji  ̂ popierał’ i 
wysławiał Łegjony abj' je nieco później bezcześcić — 
w  Szwajcarji, w  otoczeniu emigrantów Rosjan

Cała ta piątka — to członkowie rosyjskicr władz 
sowjcekjich, ludzie całkowicie oddani interesom, ro­
syjskim. Że z Polski pochodzą, albo z Litwy, jak 
Dzierżyński, oczywiście nie zmienia to w  niczem po­
staci rzeczy.

Wzorem wszyfetfcich targowiczan, pragnęliby ja­
koś upiększyć swą haniebną rolę. W ięc powiadaj^ 
w  swoim "Manifeście" do ludii polskiego, że — 
przez pochód sowjeckiej ai.nji do Polski spemia się 
dawne hasło polskie: "Za naszą i waszą wolność..." 
Czyż może być plugawsze bluźnierstwo ? Głosić, że 
di, Mórzy przychodzą odbierać niepodległość 1 wol­
ność narodowi polskiemu, którzy pod płaszczykiem re­
wolucji społecznej nfoisą nam zniszczenie całego życia 
gospodarczego, a zwłaszcza zupełną ruinę przemysłu 
i potworny głód w miastach, że ci oto sołdac? dowo­
dzeni przez carskich jenerałów, spełniają testamentem 
rewolucjonistów polskich — jest to doprawdy szczyt 
bolszewickiego cynizmu.

Oto macie, robotnicy i włościanie, jakim rządem

Moskwa chce was oedarzyć. Gdy Dy bolszewikom udał 
się ich szatański płan zapakowania w  Polsce to 
zupełpje bylłbyścóe p-ozibjawieni wpływu na .rządy. Le. 
nin i Troesi przysyłają wam z Moskwy wraz ze swy­
mi Bąłdćitami rząd1, ziożony z urzędników rosyjskich 
sowjetów. A kiedy iarmja rosyjska, jedyna siła zor­
ganizowana w  Rosji, przez zwycięstwo nad Pofeką1 
całkowicie wrócona do swoich dawnych zadań zaoor. 
czyeh li cierrfcskicfc). obali rządy bolszeitickie, 'to 
Moskwa jakichś innych Jeanów i władców przyślb 
Polsce...

Tak będzie, jeżeliby lud polski nie wyrzucił z Pol­
ski najczau, jeżeliby imiał się urzeczywistnić plan bol­
szewickich naptępeów Katarzyny II, i ich pomocni­
ków, następców Targowicy.

Lud polski nie dopuści do tej hańby i tej zatiaty. 
Odpędzi precz od .Warszawy niosących mu jarzmo 
sołdaftów rosyjskich i z  Moskwy przywiezionych a- 
jentów spwjeckich.

 Oi . ■

Urząd propagandy.
Z  W arszawy donoszą : Z  inicjatywy prezy

denta i wiceprezydenta gabinetu powstaje urząd 
dla propagandy wewnętrznej z p. Anuszem na 
czele, Oiaz dla propagandy zagranicznej, dotych­
czas niesłychanie zaniedbanej. Ten ostatni urząd 
będzie stał w  porozumieniu z  ministerstwem spraw 
wewnętfenych. Nie do wszystkich jeszcze krajów 
zamienowano delegatów, mających tam objąć obo­
wiązek propagandy (zwłaszcza w  świecie dzienni­
karskim). Z  nominacji jest dotychczas zapewnioną 
nominacja p. J. Kucharzewskiego, byłego premiera, 
na Szwajcarję, gdzie w  czasie wojny dłuższy czas 
przemieszkiwał. Ma on tam wejść w  ścisły kon­
takt z posłem polskim p. Modzelewskim, aby pra­
cować na rzecz pozyskania opinii tak ważnego 
centrum, jak Szwajcarja dla Polski. Podobne sta­
nowisko ma objąć w  Hadze p.' Karoi Bader.

Z  innych nominacji wymieniają p Stefana 
Dziewulskiego lub dra Motza na P a ry ż ; zaś p. 
Diamanda do Berlina. W ażne stanowisko ma ob­
jąć p. Paderewski, jako pierwszy reprezentant Pol­
ski przy Lidze Narodów. Jego zastępcą ma zostać 
p Szymon Aszkenazy.

 ♦   r <
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Sprawy ukraińsm.
Ministerstwo finansów ukraińskiej narodowej 

republiki, które wyjecheio z Tarnowa do Stani­
sławowa, powróciło —  jak donosi „W pered“ — 
napowrót dnia 7. bm. do Tarnowa.

W łoski „ Czerwony K rzyż" zwrócił się dó ukr. 
.Czerw. K rzyża" z propozycją oddania usług dla 
zwalczania epidemji. Oddział składać się ma z 5 
lekarzy, 30 osób personalu i leków, utrzymywać 
ten oddział ma rżąc ukr. narodnej repuoliki. Pro­
pozycję przedłożono do rozpatrzenia rządowi ukr. 
narodow. republiki.

W  Stanisławowie organizuje się oddział ukr. 
„Czerwonego Krzyża".

Konflikt serbsko-austrjackl.
Jugosławia obsadziła wojskiem tereny sporne 

Abstall i odmówiła ewakuacji Patkersburga i Spiel- 
feldu, przyznane p-zez traktat pokojowy Austrji. 
Rząd austrjacfci protestuje wobec konferencji am­
basadorów w  Paryżu.

 o-— -

Ukfadl francuske-^elgijski.
„X X  Sieclc” omawiając układ wojskowy tran 

cusko-belgijski donosi, że Anglja nie wejdzie w po* 
rozumienie, lecz śledzi z zajęciem i sympatją zbli­
żenie francusko-belgijskie idea przewodnią układu 
jest wspólna obrona w  razie najazdu. Rozważano 
sprawę ufortyfikowania terytorium belgijskiego od 
Maestrich do Luxemburga, do pracy mianoby sie. 
zabrać bez zwłoki.

 t---

Ankieta na Węgrzech.
Na żądanie rządu węgierskiego Międzynarodo­

we biuro pracy w Genewie wysiać postanowiło 
delegację dla zbacania sprawy „Teroru białego" na 
Węgrzech.
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Sytuacja na f-oncie.
(Od Inąszego referenta wojskowego).

(S. P.) Nacisk bolszewicki, jakkolwiek głównie 
zdąża ku Warszawie, nie mniej silnie daje się od­
czuwać w  kierunku ku rzece Wkrze. Cel jasny, 
kióry wskazywaliśmy dawno: chęć zajścia tyłów
Warszawie, chęć uzyskania jak najdłuższego pasa 
zetknięcia się z Prusami. Ataki na Słońsk świad­
czą, że wojska czerwone przeszły już Wkrę.

Promień obronny W arszawy skrócą się. Nie­
przyjaciel następuje tylko zwolna. W  miarę zmniej­
szania się tego promienia obronnego, tężeje ta kon­
strukcja, pierścień nabiera sił przez dopływ ocho­
tników ze wzourzonej W arszawy. Można przy­
puszczać zupełnie śmiało, że gdy wróg stanie u 
przyczółka mostowego stplicy, cofnie się z pod 
niego tak, jak cofnął się przed Wielkanocą 1831, 
pobity pod Wawrem, Wielkim Dębem i Iganiami, 
i że... inaczej wyzyskamy te sukcesy.

Uzgodnienie linji naszej poa W arszawą z  li- 
nją frontu przecinającą Lubelskie, odbywa się po« 
myślnie. W ojska nasze, przegrupowując się, nie 
tracą z ducha zaczepności. W idać to z waik nad 
Tyśmienicą (prawy dopływ Wieprza, kolo Kocka) 
i na Cheimszczyźnie.

W  Małopolscc wschodniej sytuacja nie uległa 
zmianie. Bolszewikom nie udaio się sforsować 
Strypy. Komunikat wyrażający uznanie 12-ej óyw. 
piech. za bitwę pod Horodyszczem (nad Strypą na 
szosie do Tarnopola) wyszczególnia tu jeden z naj- 
bitn!ejszych oddziałów naszych wojsk. Nad gór­
nym Seretem nie było znaczniejszych walk, uwagi 
godnych. Podobnie bez zasadniczych zmian na 
froncie naszym który od źródiisk Seretu łukieni 

• uwypuklającym się w linie sowieckie biegnie ku 
Bugowi w  rejonie Sokala. I duch tu armji, wal­
czącej na rubieży kraju, co oglądał tyle zwycięstw 
oręża polskiego, niewzruszony i niewzruszona chęć 
dowództwa obrony tej linji. Oby sytuacji tej nie 
zatruwali ludzie, którzy rozpuszczają pogłoski o 
zaniechaniu oporu, ó względach różnych, wysnu­
tych w zdenerwowanej wyobraźni.

Czasem ktoś wysuwa zdanie, ze niemożliwe 
jest utrzymanie tak wysuniętej lin ji: gdy wróg
jest w  niektórych punktach o 40 km. od stolicy, 
my tutaj stoimy jeszcze u bram Tarnopola. Linja 
od Strypy do W kry nie jest linją jakąś nadzwy­
czaj wysuniętą ku wschodowi na południu. Pomi­
jając, że przy DOlszewickim systemie walki mogli­
byśmy sooie pozwolić ńa bardzo głębokie w ygię­
cia linji bolszewickiej, na obejście ich kordonu, 
z natury rzeczy niezwartego —  to tego rodzaju 
przedsięwzięcia byłyby efemerydami jak obie me- 
udałe próby Budiennego dostania się do Lwowa, 
ale racjonalne rozważanie sytuacji poucza nas, że 
wprawdzie front rasz nie jest najkrótszy z mo­
żliwych, ale nie jest wygięty tak, żeby był słaby. 
Trzeba się tylko wyzwolić z pewnego przesądu. 
Zazwyczaj patrzymy na mapę tak, jak ona jest 
wydrukowana. R »z  popatrzmy na nią nie wedle 
natura'nej konfiguracji Polski, nie wedle igiełki 
busoli I linja W isły i Sanu poniekąd Dniestru i 
łuk Karpat ciągną się przecież nie z północy na 
południe, tylko z półn. zach. na płd. wschód. Gdy 
obrócimy mapę nieco na wskos tak, żeby linja 
Gdańsk-W arszawi-Lwów tworzyła pion, ujrzymy 
równość i prostotę naszego frontu

Do broni!
Warsz siwski komitet nauczycieli szkół średnich 

Ogłasza odezwę następującą:
.Rejestracja w  biurze komitetu nauczycieli 

szkół średnich jest już ukończona. Ci, którzy nie 
zarejestrowali się dotychczas, powinni spełmć swój 
obowiązek względem Ojczyzny i zgłosić się do 
armji ochotniczej, bądź też do służby pomocniczei 
w  miejscu obecnego przebywania swego. Z po­
śród zarejestrowanych ci, którzy zostali zaliczeni 
do kategorji A , mają zgłosić się niezwłocznie do 
armji ochotniczej; zaliczeni do kategorji B, powin­
ni zaciągnąć się do bataijonów obrcr-' W arszawy;

O

zaliczeni do kategorji C mogą zgłaszać się do 
Tow . Czerwonego i Białego Krzyża, do propagan* 
dy, do biur wojskowych i t. p.

Ze swej strony komitet oświadcza, iż czuwać 
będzie, aby wszyscy wypełnili ściśle uchwały o- 
gólu nauczycieli. W obec grożącego niebezpieczeń­
stwa nikomu nie wolno uchylić się od spełnienia 
obowiązków względem O jczyzny*.

Ministerstwo sprawiedliwości o niety­
kalności poselskiej.

darszatna. W obec nieustannych nieporozu­
mień w  sprawie nietykalności posłów do sejmu, 
ministerstwo sprawiedliwości rozesłało do wszyst­
kich sądów wyjaśnienie, w klórem zaznacza, że 
nie dozwolone jest uwięzienie posła bez uprzednifcj 
zgody sejmu, nawet w  takim razie, gdyby został 
schwytany na gorącym uczynku. Również ściga­
nie posła nie może naśtąpić bez uprzedniej zgody 
sejmu

Sądy doraźne na obszarze Rzpltej.
W arszawa. (P A T .) Ogłoszono następujące roz­

porządzenie: Na podstawie rozp. R. G. P. zarządza 
się na obszarze całego państwa polskiego v ’pro- 
wadzeme sądów doraźnych wojskowych dla osób 
cywilnych, które popełnią następujące przestępstwa:
a) 1. szpiegostwo na rzecz państwa nieprzyjaciel­
skiego lub obcego. 2. W  byłym zaborze rosyj­
skim zdradę stanu, w  byłym zaborze austr. poro­
zumienie się z nieprzyjacielem i inne przestępstwa 
mające na celu szkodę dla polskiej siły zbrojnej 
lub jej sprzymierzeńców a korzyść dla nieprzyja­
ciela. b) w  b. zaborze pruskim zdradę. Ostrzega 
się przed popełnieniem któregoś z wymienionych 
przestępstw, każdy bowiem ktoby dopuścił się ta­
kiego przestępstwa, będzie oddany pod sąd do­
raźny i śmiercią ukarany. Podp. minister spraw 
wojskowych, gen. por. Sosnkowski.

—o —

Przyjczd do Poznanie zamknięty.
Pognać. (Pat) Komisja kwaterunkowo-rekwi- 

zycyjna w  Poznaniu komunikuje, że na mocy rozp. 
ministerstwa b. dzleln.cy pruskiej przyjazd Óu 
ir.iasta Poznana jest zupełnie zamknięty dla 
wszystkich uchodźców i jedynie urzędnicy pań­
stwowi translokowam wraz z  rodzinami mają pra­
wo pobytu w  Poznaniu, jeżeli się wykażą odpo­
wiednim dowodem swej w ładzy przełożonej. Po­
znań j,est do tego stopnia przepełniony, że \.r naj­
bliższym czasie władze przystąpią de ewakuacji 
z miasta 15.P00 do 20.000 osób.

Premier \S5itos w Poznaniu.
Poznań (Pat) Premier W itos przybył dziś ao 

Poznania, witany na dworcu przez przedstawicieli 
właazy. Udzielał na zamku posłuchań, a pc obie- 
dzie wyjechał do Gniezna, gdz.e weźmie udział 
w  zgromadzeniu publicznem.

Straeh przód Polską.
FSauen. (Pat) Radjo. Dzienniki burżuazyine do­

noszą, że rozbrojenie Polski uwolniłoby wprawdzie 
Niemcy od grozy militarnej ze strony polskiej, że 
jednak zoolszewizowana p-zez w pływ  rosyjski 
Polska byłaby cha Niemców jeszcze bardziej nie­
bezpieczną.

T2AKTAT POKOJGWY ŁOTWY Z EOS JĄ.
LIBAWA. (Pat.). Wczoraj o  godż. 12 nrin. 45 

został podpisany traktat Ipokojowy Łotwy z Rosją 
Najważniejsze warunki są: 1) Rosja uznaje'pełną nie­
zawisłość republiki łoifcewjskiej 1 zrzeka się wszysG 
kich praw suwerenności tnad naroćtem i tery tor jumi 
łotewskiem. Oba państwa c-dślcają się praw do od- 
szk idwanioa wojennego i dołożą fctarań, by wza­
jemnie pomóc sobie w  naprawie tego, co wojna znisz. 
czyła. 2) Rosja zobowiązuje się zwrócić małterjały 
z Łotwy w  czasie wojny zabrane, jakoto: tnaterjnł 
kolejowy, okręty, będące (Własnością paiLtwa i or- 
gaiuzacyi socjalnych, banków, archiwa; dokumenty 

\

itd1. Rosja w  (miejsce tych' przedmiotów może dać 
kompensatę w  złocie. Jako zaliczkę Łotwa otrzyma 
w ciągu dwóch miesitcy po ratyfikacji 4,000.000 rubli 
w  złocie. 3) Łotwa <vo'na jest od odpowiedzialności 
za długi państwowe rosyjskie. 4.) Łorwa otrzymuje 
koncesję na eksploatację 100 n00 dziesięcin lasów. 
Łtitwa i Rosja po ratyfikacji traktatu pokojowego 
zawrą traktat handlowy i  podejmują stosunki dyplo- 
łna£yczno-konsularne. Kroki nieprzyjacielskie kpńczą 
się z dniem 13. sierpnia.

Konstytucja Gdańska przyjęta.
IMauin. (P A T .) Racjo. Konstytucja wolnego 

miasta Gdańska została w  trzeciem czytaniu przy­
jęta pFzez zgromadzenie prawodawcze 68 giosami 
przedwkc 44. _  _____

FfiflNCUfCY SOCJALIŚCI* ZA NIEPODLEGŁOŚCIĄ
POLSKI.

WIEDEŃ. (Pat.). B. K. z Pa-yia: Centralny kc- 
frłitet francuskiej part# (socjalistycznej powziął re­
zolucję, wy rażającą się w tem, że niezawisłość Pol- 
sSti musf być zagwarantowana I że jest nieodzowną 
dla utrzymani- pokoju. Rezolucja żąda zwołania par. 
lamentu.

Urcaga Lloyda Georg?’*  pod adresem 
bolszewików.

Poldku. (Pat). W  nocie do Kamieniewa w  
kwestji zwłoki wyraził Lloyd Geoge pogląd, że 
częsta odmowa w  przyjmowaniu radiotelegramów 
w trakcie tego kiedy armja sowiecka posuwa się 
naprzód wzbudza słuszne podejrzenie czy sowiety 
rzeczywiście pragną rychłego pokoju.

Ameryka wyczekuje wyniku rokowań 
w Mińsku.

W FSźyngton. Havas. (Pat). Poseł polsk Lu-i 
bofnirski oświadczył, że Polssa zwróciła się doi 
Stanów Zjednoczonych z żądaniem pomocy w  wal- ( 
ce przeciwko Rosji, a uczynił to opierając się na 
Zapewnieniu zawartem w  nocie rządu amerykan ■« 
skiego, że Stany Zjednoczone popierać będą Pol­
skę, aby utrzymać jej niepodległość i całość tery- 
torjalną. Jak zapewniają, rzą d  S ta n ó w  Z jed n o­
czon ych  w y cz ek u je  wyniku roksw ań w Mińsku, 
zanim ustali niezcędne kroki dia dotrzymania uro­
czystej obietnicy oraz zapew nienie niepodzielno' 
sci polskiej.

Cel noty amerykańskiej.
Poldku. (Pat). Radio. W edle doniesienia z W a ­

szyngtonu. tamtejsze koła polityczne uważają, te  
nota departamentu stanu w  sprawie sytuacji pol­
sko-rosyjskiej ma na widoku trzy zasadnicze pun­
kty : I. Dać rządowi polskiemu i narodowi moral­
ne poparcie. II. Dać ludowi rosyjskiemu hasło do 
zrzucenia jarzma bolszewickiego i ustanowienia 
rządu konstytucyjnego. III. W płynąć na inne na­
rody, aoy się wstrzymały od uznania bolszewików.

ZCYTFCZNE PYTANIE• /
NATJEN. Radjo. (Pat.), Cziczerin w  depeszy I- 

'frrowej skierowanej do pifnjistrś srrraw Zagranlcz-J 
mych Djfhónsa prt^i psćtnie o natyranuastowe o-, 
śwjiadezenfe tfę  rządu hłenfedkiego, czy wojska póL 
skie, które przeszły ma tereny plebiscytowej, zostały 
internowate i rozbrojone.

SPISEK KONTRREWOLUCYJNY W  OPESCIt
PRAGA. (Pat.). Dńenniid czeskie dOnoszą, że 

wedle relacji bolszewickich wykryto w  Odessie szero. 
ko lozgałęzioną agitację, mający ra celu obalenie) 
rządu sowietów w  RcLji. Uwięziono seKretar.-a kon­
sulatu gredtjego wraz z personalem.

BUMUNJA JDEMENTJJE
LYON. Radjo. (Pat.). Poselstwo rumuński** de­

mentuje w i ictemofej pochodzące rzekomo z Bukaresz­
tu, jakoby Rumunja zgodziła się na propozycje en- 
tenty przepuścić przez swoje terytorium 1 korpus 
armji Wrangla w (kierunku Galicji
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TREŚĆ NOTY STKNOW ZJEDN W SJRTWIE 
POLSKI.

WASZYNGTON. Havas. (Pat.). Nota rządu Sta. 
nów Zjiediiuczoiijch w  PoLkl piętnuje ostro

. p06 typowanie rządu bolszewickiego, oparte na wy­
zbyciu się wpTieMioh zasad henoru i dobre) wiary... 
Rząd Stanów Zjednoczonycti jest gnbóko przesw^ad- 
,Czony, że ni| ma zupemia terenu wspólnego, na 
iktórym mógłby stanąć tobok władzy o  dążnościach 
tak absolutnie sprzecznych z dążeniami Stanów Zjed­

noczonych. Stany Zjednoczone nia mogą w  żadnym 
w yj«3<ncu uznać przedstawicieli jrządu, który zdecydo- 

iwauy jest działać przeciwko najważniejszym Insty­
tucjom auKa j ańSi im.

Sukcesy tiirangta.
Berlin. (Pat) Radjo. Reuter z  Konstantynopola: 

Generał Wrangel uzyskał połączenie z kozakami 
dońskimi i po ciężkiej walce zajęl Aleksandrowo.

ANGLJA NIC KIE V7IE O UZNANIU WRANGlA
PuLDHU. Radjo. (Pat.). W  odpowiedzi na in­

terpelację w  sprawie uznania przez Francję rządu 
Ktznei ała Wrangla, Lloyd George oświadczył, że spra­
wozdanie o tern {przeczytał z e  z d u m i e n i e m  1 
ledwie mógł u w i e r z y ć  w  jego prawdziwość.

BOLSZEWICY CHCĄ WYPOWIEDZIEĆ WOJNĘ...
FRANCJI

PARY?:. (Pat.). “ Daily Mail" podaje, iż w ko- 
ładi, zbliżonych do delegacji bolszewickiej krążą po­
głoski, ż® w  odpowiedzi na uznanie Wrangla przez 
-rząd francuski, sowiety Imają ogłosić stan wcjpnny- 
*  Francją.

NIEPOROZUMIENIE MIĘDZY ANGLJĄ A FRANCJĄ.
HORCEA. Radjo. (Pat.) W  sprawie uznania przez 

rząd francuski rządu generała Wrangla panuje w  
Anfflji ogólni? przekonania '.że między rządami fran-J 

.cuskim i ang'cI*Cum zaszło ja&aeś nieporozuml e n 'fT, 
któne po kjku dnif ch powinno być załatwione ku za, 
dowoleniu obu rządów. Urzędowo dbnoszą o  ma- 
jącem nastąpić w miedzfjelę ponownem spotkaniu się, 
w  Boułogroe Lloyda Georg j ‘a i  Cursona z Milteran- 
dem. Lloyd’ George zapewne w  poniedziałek udzieli 
izbie gmin szczegółowych informacji w  tej sprawie.

JESZCZE JEDNA KONFERENCJA
PAKYZ. (Pat,). “ Joumal1‘ dowiaduje cię, że ze 

w zg i' iu na nowy zwrot w  wydarzeniach możliwa 
jest nowa konferencja imiędzy Mfllerandem a Lioy-. 
diem Genu gem, bądź w Boulogne, bądź na terytorium 
angłelslkiem.

D3rangel uznaje dtugi rosyjskie'?
„"fim es* donosi, se minister skarbu generała 

Wrangla, Bernickf, podpisał w  Paryżu akt, w  k; - 
rym W rangel uznaje długi rosyjskie we Francji.

BOLSZEWICY W  BIAŁYMSTOKU.
W ARSZAW A. (Pat.). “ Kurjer Poranny* donosi, 

ze w  E^ałymstcku, (bolszewicy nałożyli na ludność 
kontrybucję w  bumie fiOOOGOOCO ińarck. Wszystkie 
fabryki zamknięte.

Na kongresie 3-ej międzynarodówki.
PSauen. (P A T .) Radjo. Kongres 3-ej między­

narodówki w Moskwi-i uchwalił przyjęcie niemie­
ckich niezawisłych socjalistów i francuskich socja­
listów z  głosetil doradczym.

JAK KŁAMIĄ PEPIKI.
PRAGA (Pat). Poselstwo (polskie ogłasza: W  pis­

mach czeskich zaprzeczono informacji, jakoby posel­
stwo hiszpańskie opuściło Warszawę z całym per-, 
eona Lem i znajdowało się w  Pradze. Poselstwo pol­
skie stwierdza, że i  dne z  poselstw nie opuściło 
Warszawy.

z a m a c h  n a  v e n i z e l o s a

PARYŻ. Havas. (Pat.). Na VenizeIosa wykonano 
zamcch. Jest on ranny w  lewe ramię i prawe biodro 
PrraA?sfono go n fezw ^zid e  do kliniki. Stan zdro­
wia rannego nie daje powodu do zaniepokojenia

W sprawie opieki naci żołnierzem 
i ochotnikami

W  gmachu namiestnictwa odbyło się we czwar­
tek drugie posiedzenie przedstawicieli miasta, w oj­
skowości i rozmaitych zrzeszeń i komitetów, zaj­
mujących się organizacją składek i zbiórek na rzecz 
żołnierzy polskich i ochotników. Jak wiadomo, 
chodzi o uzgodnienie akcji składek i zbiórek na 
rzecz żołnierzy. Przewodniczył wicepiezydent p.
0  o i r e k.

Po wyczerpującej dyskusji, która trwała blisko 
dwie godziny a w  której zabierali głos generał La- 
mesan, pp. dyr. Tomicki, prof. Jaworski, redaktor 
Fryling, wiceprezydenci Stahl i Obirek, hr. Kozie- 
brodzki, pani Bogdanowiczowa i Kazecka i repre- 
zertanci wojskowości ukonstytuowano się wedle 
projektu przedłożonego przez p. Wasunga. Przede- 
wszystkiem uchwalono wybrać prezydjum, do któ­
rego weszli jako stale urzędujący przewodniczący 
p. Wasung, dalej pp. gener. delegat rządu dr. Ga. 
łecki, hr. Lamesan, wiceprezydenci pp. dr. Stahl
1 dr. Scbleicher, przewodniczący komisji kasowo- 
rewizyinej i komisji inicjatywy i przedstawiciel V I 
armji.

Następnie uchwalono wybór dwóch komisji 
a to komisji kasewo-rewizyjnej i komisji inicja-- 
ty wy.

Do komisji kasuwo-rewizyjnej wejdą przed­
stawiciele gener. delegata rządu, DOG., małopol­
skiej armji ochotniczej, związku „W szystko dla 
frontu*, ochotnicy legji obywatelskiej, 6 armji i pre-p 
zydenta Izby kontrolnej.

Do komisji inicjatywy wejdą delegaci: V I ar­
mji, Czerwonego Krzyża, Białego Krzyża, szefa sa­
nitarnego D. O. G., małopolskiej armji Ochotniczej, 
ochotniczej legji obywatelskiej P. O. W ,  związku 
strzeleckiego, związku „W szystko dla frontu", ko­
mitetu prztmysłowo-wojennego, syndykatu dzien­
nikarzy polskich i organizacji żydowskich.

W  razie potrzeby Komisje te będą mogły ko­
optować nowych członków.

Agendy komitetu centralnego prowadzić będzie 
prezydjum i stale urzędujące biur® komitetu.

Posiedzenia kumisji kasowo-rewizyjnej i ko 
misji inicjatywy odbywać się mają raz tygod­
niowo.

Po ukonstytuowaniu się uchwalono wypraco­
waną przez p. Wasunga odezwę, która ogłoszoną 
zostanie w dziennikach w dniach najbliższych. 
Wkońcu wyrażono życzenie, ażeby akcja central­
nego komitetu opieki nad żolnie-zem i ochotnikami 
rozpoczęta się w czasie najbliższym i aby postę­
powała w  tempie możliwie przyspieszonem.

KALEABAnZYh.
Dziś rz. k«t. Enzebjnsza; gr. k «L  Prois. cz. K. Jutro 

r*. kat. DC. Iż po ś., Wnieb. NPM.; gr i?at. N. 11 po S., 
Ht. 2 —  WsChuJ ,s*l^ cł 4'4'J, zachód 7-2.3.

F.EPCRTUAR TEATRU Mj,EJSK!E8#.
W  sobotę „Rigoletto”, opera W 3 aktach Verdiego.
W  niedzielę „Kościuszko pod Racławicami”, obraz 

histor. ludowy w  5 oddz. A. W . I-asofy.
W  poniedziałek: „Laika”, opeaetka w  3 aktach E. 

Andrun’a.
W e wtorek: „Zemsta”, kom. w  4 akt. Al. hr. Fredry,
W  środę: „Książę Kazimierz*, operetka w 3 aktach 

K. M. Ziehren,
W e czwartek: „Ponad śnieg", dramat w  3 aktach St. 

Żeromskiego.
W  piątek: „Faust”, opera W 5 aktach K. Gounoda.
W  sobotę: „Książę Kazimierz", operetka w 3 aktach 

K. M. Ziehrera,
W  niedzielę: „Wesoła wdówka”, operetka w  3 aktach 

F. Lehara.
W  poniedziałek: (premiera) „Pomysł panny Franci­

szki”, komedja w  4 aktach P.. Gavoult’d.
Początek przedstawień o godz. 7-ej wieczorem.
Początek przedstawień o g. 7 wiecz.

We Łnen!e.
—  IKlajir Abrahum odjechał wczoraj popo­

łudniu z czołówką prowiantową na front do swe­
go oddziału. W  ciągu walk kilkudniowych miał 
oddział przeciwko sobie dwie brygady bolszewi­
ckie, z któremi uporał się energicznie. Jeder. z 

"pułków- bolszewickich został doszczętnie rozbity, 
a komendanta pułku S. wzięto-do niewoli. Od­
dział z.o iony z  elementów najrozmaitszych od

radców i profesorów, a skończywszy na chłopaku 
ulicznym, odznacza się niezwykłą brawurą i po­
święceniem. Sam komendart, wbrew zaprzeczeniom 
niektórych pism lwowskich, otrzymał postrzał w  udo 
przyczem kula szczęśliwym zbiegiem przeszła mię­
dzy kością a mięśniem głównym, pozwalając ro­
kować szynki powrót do zdrowia. Na wątpliwość 
wyrażoną przez naszego współpracownika, czy 
świeża rana pozwoli mu sprostać niewczasom ży ­
cia frontovrego, odrzeki dzielny żołnierz: „każę się 
wozić na automobilu, a swoich chłopaków samych 
zostawiać nie mogę".

—  Dla w yjeżdżających  na (Bschód. Dyrekcja 
policji ogłasza: Csoby cywilne zamierzające udać 
się do powiatów: Lw ów , Sokal, Żółkiew, Bóbrka, 
Żydaczów, Dolina i na wschód od tych powiatów 
zaopatrzone być muszą w  przepustki wystawione 
przez władue polityczne I. instancji (w e Lwow ie 
Dyrekcja policji), a wizowane przez Dowództvyo 
6 armji, oddział II., sekcja def. szkoła Konarskiego 
we Lwowie.

Ponadto są do wizowania wspomnianych prze­
pustek uprawnione posterunki detenzywne w  Erze- 
łanach, Winnikach, Chodorowie, Żółkwi, Podhaj- 
cach, Stani£lavvowie i Kołomyji. W  miejscowo­
ściach, w  których nie fungują posterunki def^n- 
zywne wizują przepustki miejscowe w łaaze, woj­
skowe.

—  0  przym usowy prfiór. Wśród iudności 
wiejskiej wschodniej Małopolski dają się słyszeć 
zgodne glosy o przymusowy pobór do wojska. 
Ludność wiejska sceptycznie zapatruje się na w er­
bunek ochotniczy, a mając we krwi wrodzony p - 
słuch dla zdecydowanych zarządzeń władcy, *ue 
może Wyjść z podziwu i niecierpliwości, jak mo­
żna do wojska... prosić. „Rozkazać należy i b x m 
—  oświadczają zgodnie chiopi z pod Trembowii, 
czy Brzeżan. Toteż, gdy ostatnio zarządzono po­
bór przymusowy, ludność męska tłumnie napływa 
ze wsi do komisji poborowych.

—  Kontrola dokumentów. Wskutek polecenia 
ministerstwa spraw wewnętrznych zarządzoną zo 
stała kontrola dokumentów osobistych osób jeżdżą­
cych kolejami tak po wszystkich stacjach kolejo­
wych, jak i w  pociągacn kolejowych. Kontrolę 
pizeprovyadzać będą organa policji państwowej.

Wobec tego winien każdy podróżujący kole­
jami być zaopatrzony w  dokument opatrzony fo­
tografią stwierdzający identyczność jego osuby. 
Osoby bez takich dokumentów osobistych będą 
wykluczone od jazdy koiejami.

— Poseł Juljar Smulikowski, zachorował 
w  Limanowej na tyfus plamisty.

"DZIECI NA w ie ś ". Wyjazd kolonji ch łodów  
i dziewcząt dó Rabki nastąpi w  po-medzi ateK 16 
ter., o  godz 5‘05 po poi, Punkt żu«rfly o  gouz 3‘30 
po poł. przed dworcem.

Uczniowie I uczenice szkół powszechnych i śred­
nich, zgłoszeni do kolonjf leczniczej w  Rabce mają 
się jawić w  sobotę 14 bm. o godz. 4 po p o f w  szko­
le żeńskiej im. Mickiewicza (uf. Rutowśkicgo).

—  Samobójstwo. Wczoraj rano w izbie słu­
żebnej mieszkania dr M. przy ul. Czarnieckiego, 
znaleziono jogo służącą, Marję Stamecką, 22 lat 
liczącą, leżącą uęz znaku tycia w  łóżku. Izba na­
pełniona była wonią gazu, uchodzącego z otwar­
tych kurków rur gazowycn. Pomoc lekarska była 
już bezskuteczna. Według przypuszczenia siostry 
denatki, popełniła ona samobójstwo z rozpaczy, że 
narzeczony jej, ouchodząc na front, nie przyszedł 
się z nią pożegnać

—  Ogień TO piwnicy. W  budynku komendy 
policji państwowej przy ul. Leona Sapiehy, w y ­
buchł wczoraj rano ogień piwniczny, gdzie nagro­
madzono kilka wagonów - węgla na zimę. W ezw a­
no straż pożarną, która szybko ogień stłumiła.

—  Skutki nieostrożnej jazdy. Tr ty wypadła
zdarzyły się wczoraj w  mieście z powodu nieo­
strożnej. lekceważącej bezpieczeństwo publiczne, 
jardy. W óz  tramwajowy HG  na pl. Krakowsaim 
potrącił Szeindlę Urich, która, padając na bruk, do­
tkliwie s ę  potłukła; zaś w  ul. Janowskiej w óz Ł i  
potrącił 2-letniego Kazimierza Połturaka. Dziecka 
skaleczyło sobie twarz. W  trzecim wypadku po­
nosi winę szofer ciężarowego automobilu nr. 6335. 
Pędząc ul. Grodtećką, wjechał on autem z tyłu na 
wózek, zaprzężony w  jednego konia, połamał wó* 
i stojące obok prży chodniku drzewo, a koń Jizy 
tej sposobności skaleczył sobie bok i nogę.

—o—



—  Podejrzane posiadanie kos. Robotnik u- 
~zędu gospodarczego wojsk polskich, Jędrzej Kur- 
jewicz, dźwigał wczoraj w  worku 48 kos nowych, 
dążąc niewiadomo dokąd ul. Janowską. Oko wła­
dzy sięgnęło do wnętrza worka i dalsza trans­
akcja została udaremniona, bo posiadacz ostrej 
stali nie umiał podać jej pochodzenia i przezna­
czenia. Zabrano kosy, zabrano i Kurjewicza, ale 
kosy złozono w  depozycie, a Kurjewicza osadzono 
w  aresztach.

— W ykrycie SZlllerni. Policja wykryła znowu 
szulernię w mieszkaniu pewnej pani przy ul. Czar­
nieckiego 1. 10. Zastano tam kilkanaście osób, a 
w „banku" kilka tysięcy marek, które skonfisko­
wano. Nazwiska grających spisano. Wśród nich 
są niepoprawni szulerzy, niektórzy z nich zostali 
w ostatnim głośnym procesie o szulerkę ukarani 
wysokiemi grzywnami. Policja oddala sprawę 
sądowi.

—  Kieszonkowiec -ro tramwaju. Wczoraj 
schwytano w  wozie tramwajowym nałogowego 
kieszonkowca, 24 -letniego Abrahama Lastera 
w chwili, gdy wyciąga! Jakóbowt Lauowi porifet 
z kieszeni. Odebrano portfel, a złodzieja oddano 
policji.

W Palscc 9 Sralecte.
—  Z żałobnej karty. W  Warszawie zmarła 

Lwowianka, Józefa lwaśkówna, licząca 24 lat, 
urzędniczka przy naczelnem dowództwie wojsk pol- 
skicn. Pogrzeb odbył się 9 b. m. w  Warszawie.

+  LEGJONISTKA PRZEPIELIŃSKA Z Wilna cło- 
doszą:

Po ciężkich bitwach koło Wilejki, wojska najsze 
musiały krok za krokiem cofać się od Wilna w  naj­
dę; szyOi warunkach w kierunku Landwarowa. DzieL, 
ne wojska nasze trzymały placówki wówczas jeszcze 
gdy bolszewicy byli 'daleko już gdzieś na zachód' od 
tych placówek. Nie było rozkazu cofnięcia placówek 
i wojska nasze trzymały płacówki. broniąc się, a po­
lem muriialy przebijać! pję i przedostawać lasam1, gdy 
już były otoczona. Oddziały legjonistek, które nici 
ustępowały wojskom naszym i stały na placówkach 
Ciężkie pon.iiosły Utraty w  zabitych ‘  wziętych do 
niewoli.

W  tych bojach zpjnęła dzielna dbwódczyni od­
działów legjonistek — lwowianka Przepierńska, któ­
ra odznaczyła się pod Lwow.em i dwa razy była 
w niewoli bolszewSckiej, ale się stamtąd wydostała 
szczęśliv. ie. Już za życia uzyfckała wiele odznaczeń 
wojskowych, a teraz w  tych ciężkich chwilach ponio­
sła śmierć za Ojczyznę ukochaną.

Nie mogę nie wrspomnąć tutaj o ciekawym fakcie 
o*>:v.f.adanym ,xnl oso’ifjcie przez ś. p. Przepijlfr(iką„ 
Wzięta pod Lwow-m iprzez bo'szewików do niewoli 
wieziora automobilem ciężarowym, leżała w nocy na 
podłodze automobilu. Nieznacznie, leżąc., podsunęła się 
db brzegu platformy 1 w chwili odpowiedniej sto-f 
czyla się z (platformy na drogę. Automobil pomknął 
dniej;, Nie zauważono ucieczki. Sp. Przepiel‘ńska wy­
padła tak szczęś.iAie, (iż tylko odnioŁla stłuczar/e 
i polem pieszo przedostała się szczęśliwie do Lwowa. 
Sądzone jej było potem pracować i tworzyć oddziały 
lepjonisttk w Wilnie I w  obronie Wilna zginąć. !

Cześć jej pamięci!

PODZIĘKOWANIE. W  ciężkim bólu, jakim  dotknięci 
jesteSmy' po stracie naszego jedynego sj na, Sp, Fryderyka, 
ibroócv Lwowa, działacza plebiscytowego i ochotnika M.
O. A. O , poczuwamy się do obowiązku złożenia serde­
cznego podziękowania Wp. Aleksandrowi i Juljanowi Za- 
.■haryewiczom, tudzież Wp. Aleksandrze Juraszowej za 
serdeczne zajęcie się i udzielenie pomocy synowi naszemu, 
Przew. Duchowieństwu ormiańskiemu za udział w  pogrze- 
>ie, Kolegom i Publiczności za oddanie ostatniej posługi 
,p. Zmarłemu. Ludwikowie Csmóisey.

Rancelarję adwokacką śp. dra józefa Pa­
jąka objął adw. dr. Bronisław Michalewski, usta­
nowiony przez izbę adwokatóv/ jego substytutem.

Związek Polskich Kas Oszczędności prosi 
ie kasy Oszczędności, które z powodu wypadków 
wojennych przenios y się ze swej siedziby urzę­
dowej, by o obecnym miejscu pobytu Zarządu 
zawiadomiły Związek ood adrestm: Związek 
Polskich Kas Oszczędności w Bochni. 5075

T e a t r  art. l i ter. „ G a s in o  d c  Paris“, Rejtana ii. 
Codziennie przedstawienie. Nowy program: pieśni, roman­
se, dnety, recytacje -  kuplety, balet oraz operetka „fcobu- 
ziątko*. Udział bierze cały zeipół. Początek- o godz 71/,, 
wlecz. Bilety vr księgarni G. Seyfartha, Akademicka 6. 
W  niedzielę i święta w  kasie teatru. Koniec przedstawie­
nia o godz. 10 wiecz.

KURJER LWOWSKI z cmi a 15. nerpnia 1920. Nr.

Gfnsy publiczne.
Sprawa sprzedaży dóbr Izdebaik.

» Otrzymujemy w  tej sprawie następujące wvja- 
śnienie:

W  jednym z ostatnich' numerów 'Tllustrowane- 
go Kurjera Codziennego11 pojawił się obszerny ar­
tykuł, omawiający sprzedaż dóbr Izdebnik z przyle- 
gSościiaml przez arcykdęcia Rainera Karola Ziemi 
skiemu Bankowi kredytowemu w  Lwowie.

Artykuł ten w  dłuższym wywodzie usiłuje udo­
wodnić, że Ziemski Bank Kredytowy nabył te dobra 
w oelach spekulacyjnych .za cenę rzekomo kjlkakrot- 
riie niższą od rzeczy v 3 ;tej ich wartości i wysTuiWSa 
stąd wniosek, że sprzedaż ta o o winna być przez Sejm 
unieważnioną, a dobra pame pozostawione nadal w 
przymusowej administracji rządowej i następnie ob­
jęte ne- własność .przez państwo. -

Nie będziemy usiłowali wdawać się w  polemikę 
z oblicz-enian-Sj autora itego artynułu, zmierzającemi db 
wykazania, jakoby wartość tych dóbr była kilkakrot­
nie większą od oeny kupna przez Bank zapłaconej. 
Pozwolimy sobie jedynie zauważyć, że kwestia war­
tości tych dóbr i jej stosunku do wysokości zapła­
conej ceny nie pozostaje w  żadnym związku z kwe- 
stją unieważni:’;'(Ja kontraktu przez Sejm i oojęcia. 
tych dóbr na własność państwa, lub pozostawienia 
ich adrniMhtracji rządowej. Jeżeli są podstawi’ praw­
ne dla Sejmu do unieważnienia tego kontraktu i 
objęcia tych dóbr na właiui-ość państwa, w  takim 
razie Sejm i rząd! (powifinv to uczynić bez względu 
rta to, czy dobra warte r>ą 11 czy 60 mdljonów marek. 
Jeżeli zaś podstaw prawnych' do unieważnienia kon­
traktu i objęcia tych dóbr na własność państwową 
rie ma, w  takim razie kwest’a wysokości ceny ob­
chodzi jedynie strony kontraktujące, a nikogo więcej 
i autor artykułu udowadniając, że Bank powinien był 
za te dobra zapłacić arcyksięciu nie 14, lecz 60 mi­
lionów marek, działa tym sposobem jedynie chyba 
na korzyść artylerięcia, który jest cudzoziemcem a 
na szkodę instytucji krajowej, pracującej polskimi fcapi-, 
tałami.

Przechodząc do meritum sprawy, stwierdzić mu­
simy, że żądanie autora, aby Seim unieważnił kon­
trakt i objął dobra na własność pansrwu nie ma 
żadnej podstawy prawnej. Sorawa zatwierdzenia te­
go kontraktu przez krajową komisję obrotu ziemią; 
jest w normalnym toku instancji i sejm jako władza 
prawodawcza nie zechce niewątpliwie w  tę sprawę^ 
się mieszać. Okoliczność zaś, że dobra te były dotych­
czas własnością członka rodziny panującej, nie daje 
w  tym wypadku skarbowi państwa żadnej podstawy 
do windykowania tych dóbr, gdyż dobra te zostały 
przez arcyksjpcia odziedziczone przed około 30 laty 
po prywatnym w łaśołcielu i nie podpadają, absolut­
nie pod pojęcie „dóbr rodzinnych rodziny panującej'1!; 
które wedle traktatu w  St. Germajn przechodzą na 
własność państwa polskiego. Stwierdził to ponad 
wszelką wątpljwcść sąd okręgowy w  Wadowicach1 
uchwałą, zatwierdzoną wskutek neku~su prokuratora 
generalnej przez sąd apelacyjny w  Krakowie, a tern 
samem już prawomocną.

Pozostaje nam jeszcze dotknąć paru słowami 
kwestji, czy nabycie tych dóbt przez Bank było dla 
kraju pożytecznem, czy szkodliwem. Moglibyśmy wła. 
ściwie pod tym względem poprzestać na powołaniu’ 
się na artykuł tegcż samego „Illustrowanego Ku­
rjera Codziennego'1, z ostatnich dni maja b. r „  w  któ­
rym korzyści nabycia tych dóbr przez polską insty­
tucję krajową bardzo wymownie były wykazane Nie 
chcąc jednak na tern poprzestawać, stwierdzamy że 
w chwili, kiedy Bank rozpoczął kroki o kupno tycu 
dóbr, bliską już była bardżo sprzedaż tych dóbr w 
ręce konsorcjum francuskiego iza cenę znacznie niż-i 
szą i że jedynie dzięki zgłoszeniu się Banku dobra 
te przeszły w  ręce polski?. Podczas gdy konsorcjum 
francuskie byłoby niewątpliwie jzarzyma.o te dóbrej 
w niepodzielnej całości w  swoich rękach, a bez żad­
nej korzyści dla miejscowej ludności, Bank zamieć 
rza przeciwnie -przeznaczyć części rolne tych dóbr 
na racjonalną parcelację, celem zaspokojenia wprost 
głodu ;fremi. istniejącego u- okolicznej ludności .po­
zostałą zaś resztę tych dóbr poddać racjonalnej eks­
ploatacji leśnej i przemysłowej, która przymi jtle 
znaczne zarobki ludności pifiejscowej i znaczne do­
chody skarbowi państwa.

Na zakończenie poświęcimy jeszcze parę słów 
żądaniu autora wspomnianego (artykułu, aby te do­
bra ?or<y,t'. riino -nadal w  administracji państwo­
w i .  . ; cię może, wyrażając przypusz­

czenie, że artykuł ten pochodzi od kogoś, komu 
właśnie na jak najdłuższem utrzymaniu tej administra., 
cji państwowej zależy. Administracja ta z chwilą przej. 
ścia tyc/h dóbr na własność instytucji polskiej i z 
chwilą prawomocnego stwierdzenia przez sądy że 
skarb państwa d!o tych dóbr nie może sobie rościć 
żadnego prawa, traci oczywiście wszelką p jW ną podL 
stawę. Jak zaś bezużyteczną ta administracja byłSa 
dla państwa i jak szkodliwą dla gospoi ars twa spo­
łecznego, tego najlepszym dowodem fakt, że dobra 
te, które arcyksięciu przynosiły znaczne dochody* 
obecnie w  administracji państwowej żadnego docho­
du nie przynoszą. Im wymowniej autor artykułu sta­
ra się udowodnić wysoka wartość tych dóbi tern 
jaskrawiej potępia obecną {eh administrację, która; 
z objektu wartości z górą 60-miIjonowej żaunyęn 
dochodów wydobyć nie potrafiła.

199.

Kpircrnlhaty.
Szycie plecaków. Uprasza się Panie chętne 

do pracy aby zgłaszały się do szycia plecaków 
ul. Kopernika 1. 20, parter na lewo w lokalu Z je­
dnoczenia Ziemian w  godzinach między 9 a 2 po­
południu i 4 a 6 wieczór.

— —

We Lwowie, d. 13|V111. 1920.

Oferty na zboże.
Miejski Zakład aprowizacyjuy we Lwowie 
ul. Bema 1. 21. zakupuje zbożu pozakontyn- 

gentowe w każdej ilości
u P. P. Producentów, którzy są upoważnieni do 
sprzedaży po myśli a-t. 3. ust. z 9j7. 1920.

Nr. 56 dz. ust. P.

Miejski Zakład anrowizacyjay.
, —

XVII. B DEPARTAMENT MAGISTRATU.

LB. 1822/20 Lw ów , dnia 12 sierpnia 1920.

Zwrot Kuponów.
Magistrat w zyw a P. T . kupców, aby dnia 

16 b. m. 1920 zwrócili pakiety i deklarowali pi­
semnie zapasy, z kuponami spirytusowymi, z  ku­
ponami na margarynę i kartami solnemi.

XVII. B DEPARTAMENT MAGISTRATU.
LB. 1829/20. Lwów, dnia 13 sierpnia 1920

Rejonowa sprzedaż węgla.
Magistrat w zyw a P. T . kupców, którzy tru­

dnili się rejonową sprzedażą węgla w  sezonie 
zimowym i letnim, by zgłosili się W SO&ofę dnia 
14 sierpnia 1920 między godziną 9 a 12 przed­
południem w  XV II. B. Departamencie Magistratu 
ul. Piekarska 1. 11, II. p. celem porozumienia się 
co do sprzedaży węgla rejonowego.

Z sądów doraźnych.
Na p»/edwezorajszej popołudniowej rozpraw.e sta­

ną! przed sądem doraźnym szeregowiec 6 p. p. Ku­
rek Joachim, oskarżony o  zbrodnię dezercji. Po udo­
wodnieniu oskar zoi-emi Winy zapadł wyrok, skazujący 
go  na karę śmierci.
i Na wniosek sądu o  ułaskawienie generał Lame- 
zai zamienił oskarżonemu Ikarę śmierci na 10-fe/Łm'a 
więzienie.

*

Wczoraj toczyła się rozpoczęta dnia peyrzednie- 
;go rozprawa przeciw sierżantowi Mar jamowi Natar., 
i Ikiemu, któremu akt oskarżenia zarzuca zbrodnię ra­
bunku, popełnionego na osobie H. SchuIJenf-eia. Po­
nieważ rozprawa nie .wykazała istotnych znamion! 
zbrodni rabunku, lecz usltaiiła zwykłą kradzle; pro­
kurator cofnął wniosek o sąd doraźny I wniósł o  od­
danie sprawy zwyczajnemu trybunałowi. Obrona 
sprzediwjła |slę przeprowadzeniu sprawy na miej-, 
sću i zażądała, by cskaiżonemi wręczono aat oska­
rżenia na 8 dni przed rozprawą — w  myśl1 zasad pro­
cedury zwyczajnej, wobec czego sąd uchwalił od­
stąpić sprawę do postępowania zwyczajnego

 o-----
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Święto Joanny D’Arc.
Dziennik urzędowy francuski promulgował u- 

stawę o święcie narodowem ku czci Joanny D ’ Arc, 
w drugą niedziele maja, rocznicę uwolnienia Orle­
anu., W  Rouen ma być wzniesiony olbrzymi pom­
nik ze skłacek.

Nowe uposażenia pracowników 
kolei państwowych.

Według ustawy z  dnia 13. lif«ca 1920 r. o  uposa­
żeniu pracowników kolei jpadoftwowych^ pracownicy; 
boM  państwowych, nie pozostający na chacie mini-- 
e)tei|stwa koki żelaznych, pobierają uposażenie na 
zasadach określonych wspomnianą ustawą, której po­
stanowienia nie przesądzają w  niczem prawno.pańi- 
stwoweggo stanowiska pracowników Uolef państwo­
wych.

Każde stanowisko służbowe będzie zaliczone do 
jednego z  15 stop" i  płac. Pracownik stały otrzymuje 
uposażenie, przywiązane do fctopnia płacy tego sta­
nowiska, na które został mianowany. Uposażenie to 
składa się: z płacy zasadniczej, z  dodatku za wysłu­
gę lat i z dodatku drożyźuianego.

Ustanawia się następujące zasadnicze płace mie­
sięczne:

Stopień płacy: Stopień płacy:
1 3.200 9 700
2 2.60U 10 650
3 2.100 11 600
4 1.600 12 550
5 1.300 13 500
6 1.100 14 460
7 950 15 400
8 800

Tytułem dodatku za wysługę iat pracownik stały 
pubie™ za; każdy rok służby państwowej 
2 i pół procent pobieranej w danej chwili płacy 
zasadniczej. Prarownlk zaczyna pobierać dodatek za 
Wysługę lat- dópiero po upływie roku od Zamianowania 
go pracownikiem stałym.

Pracowni" ami, który wył aże, fż  ukończył studja 
wyższe na jednym wydziale uniwersytetu lub równo­
rzędnego zakładu naukowego dolicza się 5 procent 
płacy zasadniczej za każdy rok studjów. Dodatek za 
studja wyższe nie łpoże przenosić 20 proc. płacy za­
sadniczej.

Przez czas trwania, wojną wywołanych warun­
ków ekonomicznych, pracownik pobiera dodatek dro. 
żyźninny do płacy izasadniczej, zależnie od stosun­
ków rodzinnych I miejscowości.

Pod względem stosunków rodzinnych dzieli się, 
pracowników na 4 grupy. Do pierwszej grupy nale­
żą samotni, do drugiej — utrzymujący jednego lub 
dwódh członków rodziny [(mała rodzina), dó trzeciej 
utrzj mujący. do czterech członków rodziny (rodzina 
średnia), do czwartej — utrzymujący więcej niż czte­
rech członków rodziny (duża rodzina).

Podistawę do obliczania jlcjatku drożyźnianego 
stanowi płaca zasadnicza. Wysokość miesięcznego do­
datku drożyźnian-ego, obliczonego w  markai h polskich, 
ustala się, mnożąc procentową część płacy zasadniczej 
stanowiącej mnożną, przez mnożnik, jcdnrkowy dla 
wszystkich stopni płac, a różny dla poszczególnych 
klas miejscowości,

Z chwjlą wejścia iw fycie ustawy niniejszej ustala 
się mnożnik dla raj większej klasy miejscowości na 
160.

W  myśl powyżspsj ustawy płare pracowników 
kolejowych z dniem 1. lipca br. wynoszą: ;

Stopień
piaty: I  [I ID IV
1 8 000 8.600 9.050 9.500
2 6.890 7.490 7.940 8.390
3 5.880 6.480 6.930 7.380
4 4.960 5.560 6.010 6.460
5 4.225 4.825 5.275 5.725
6 3.740 4.340 4.790 5.240
7 3.372-50 3.972-50 4.422*50 4.872-50
8 2.960 3.560 4.010 4.460
9 2.800 3.A00 3.850 4.30U

10 2.600 3.200 3.650 4.100
11 2.400 3.00D 3.450 3.900
12 2.200 2.800 3.250 3.700
13 2.000 2.6C0 3.C50 3.500
14 1.800 2.400 2.850 3.3(0

, 15 1.600 2.2UO 2.650 3.100

Znosi się dotychczasowe przepisy, dotyczące pra­
cowników kolejowych we wszystkich trzech zaborach, 
a ustalające przynależność do klas służbowych, wzglę­
dnie do kategorji płac.

Przy wymiarze dodatku za wysługę lat, czas 
służby pracowników w rozumieniu ufctawy niniej­
szej liczy się od dnia rzeczywistego objęcia (służby 
w pansiwie polskien3

W  czasie przejściowym komisje weryfikacyjne, v- 
sfanow-ione przy mii Csterstwie kolei żelaznych^ tu­
dzież przy dyrekcjach kolei państwowych będą mc- 
gły zaliczyć do czasu wysługi pewną liczbę lat tym 
pracownikom, którzy są obecnie w państwowej służ­
bie kolejowej lub (wstąpią do tej służby najpóźniej 
w trzy miesiące po wejściu w życie niniejszej ustawy 
a którzy pozostawali w służbie państwowej, samo­
rządowej lub kolejowej państw obcych, albo udo­
wodnią, że pracą zawodową przed wstąpieniem do 
państwowej służby kolejowej polskiej' nabyli kwali­
fikacji i  doświadczenia, uzdalniających ich do obec­
nie spełnianej służby kolejowej. Zaliczyć można w 
ten sposób z (to przedniej służby lub pracy zawodowej 
najwyżej lat 29, oo jednak nie przesądza zaliczenia 
czasu służby lub pracy do emerytury.

Komisje weryfikacyjne będą mogły zaliczyć pra­
cownikom kolejowym, którzy wstąpili do państwowej 
służby kolejowej w trzy miesiące po wejściu w  ży­
cie nMiejszej ujstawy, poprzedni czas służby lut pra­
cy zawodowej tylko wówczas, jeżeli pracownik wy­
każ®, że zaszły ważne okoljczności kjtóre uniemożli­
wiły mu wcześniejsze 'wfctąpi&enie do polskiej koldjowejf 
Służby państwowej.

3XT e i r r o l o g j a

t
Z S z y d ło w s k i c h

Czesława Wyczyńsha
wdowa po inżynierze górniczym  

zmarła dnia 11. sierpnia 1920 r ,  zaopatrzona Ew. Sakra­
mentami, w  5i> rokp życia.

W  smutku pogrążone dzieci zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na obrzęd pogrzebowy, który się 
odbędzie w  sobotę dnia 14. sierpnia 1920 r. o godzinie 
10. przed południem z domu żałoby ul Pańska 17 A. na 
cmentarz Łyczakowski do grobowca rodzinnego.

Za spokój duszy Sp.
p i o t r a  B a r a ń s k i e g o

odbędzie się 16. bm. o godz. 9. w  kosejele Ew.. Mikołaja 
żałobne nabożeństwo, na które rodzina wszystkich przy­

jaciół i znajomych zaprasza.

f

Tytus Mieczysław Dyczewski
podchorąży W . P., komendant sztnrmówki poc. panc- 
„Hallerczyk*, bojownik o woluoSć Ojczyzny, jako 
legionista od 1914 r., poległ śmiercią bohaterską w  So- 
ko’owie dnia 7. VIII. 1920 r., podany do orderu 
„Virtuti m ilitari". —  Pochowany został tymczasowo 

na cmentarzu wojskowym w  Siedlcach.
Czetć jego nieodżałowanej pam ięci!

KOLEDZY —  OFICEROWIE I ŻOŁNIERZE  
poc. panc. „Hallerczyk".

kursu <L 15 (Sierpnia b. r. g c iz . 12 w  połuunfci 
Rękopisy należy nadbyiać yod adresem: Oddział II. 
G I. A. O. Bagatela 15 (Konkun na pieśń żołnier­
ską), opatrzona tem (samem godłem, które będzie 
umieszczone na kopercie, zawierającej imię, nazwi­
sko i  adres nadsyłającego.

W  skład jury konkursowego wchodzą pisarze: 
pp. Ignacy Grabowskji, Adam Grzymała - Sfedlfecfcl 
Jan Lorentowicz, Wacław Rogowicz i muzycy: pp, 
Emjil MijBanid, Karol Szupter i śpiewak Ignacj Dy- 
gas. oraz szef oddziału II. G. I. A  O. ppJt: l^arjan 
Łiensti - Dąbrowa.

] >  J  j B L c i  e s  s l  a n  o .
(Za rubrykę tę redakcja nW bierzo odpowiedz alnojei).

Oi>. Bu  I H I K O Ł A J S K S
ul. Śn iadeckich 6. Ii. p. ord. od godz. 3— 5 popoł.

w chorobach vewn. i chor dzieci. 1

D o f f S L Z  D r .  J i l l l  B R Z O S K I
ordynuje Lwów, ul. Akademicka 3. Bezbolesne wyry* 1 
wenie zębów sztuczne zęby, korony, mostki i t. d. 5*

lekarz D*\ Jakdb O m ń s k i
Pracownia Dentystyczno-Techniczna

ni, Halicka 21. T

U frńrildt I Ordynuję jednak, aż do odwołania, tylko na 
I ł l l i l l iu L .  klinice dzieci, Głowińskiego 5. od 3-4 pp.

Profesor Gróor Tel. 164.
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. M IC H A Ł  5A L P E T E R
S^hsfuBfta 17, ord. od 8— 9 i od 12 -6 . 5071

K u r s a  g i c f d f .
Lwów, 13. sierpnia "92R

I. Akcje bankowe za sztukę (łącznie z knporen. bieżącym.-
Waluta markowa 

WartoSć nominalna 
Ostatnia dywidenda

płacą: żądają: transak.
korony Marki p.

400— 30 370 00
400— 32 550-— —
400-28  580 00 — —
400-24  340-00 —
200— 10 215-00-----------
400-20 450-—
400— 30 385-00

Bank akcyjny zwląi.kow'7 
IV i V  emisji 

Bank gal. dla ha*.dlu i prz 
Bank hip. gal.
Bank hip. zemel.
Bank ludowy 
bank przemysłowe 
Bank ziemsk. kred. gai.

Ronfiurs na pie$£ żołnierską
C(IrzymaI(iśmy z Waiszawy gawiadonuenie nastę­

pując®:
Aby dfeć polbkjymu .żołnierzowi pieśń pochodo­

wą, odpowiadającą poziomowi ducha, niezbędnen & 
w  djzjjsiejjszej przełomowej chwili, wydział propagandy 
insp'. gon. armji oeh itniczej, otrzym' wszv za po- 
śnednficjłwem obywa befekiego komitetu wykonawcze, 
go  obrony państwa, ofiarowaną na ten cel przez p 
Jerzego Sosnowskiego kwotę 10.000 mai ek ogłasza 
ninLjsyem konkurs na płowa do pieśni pochodowej 
i na melodię, przeznaczając 5.C00 marek ze najlepszy 
tekst pieśni i 5.000 piarek za najlepszą melonję. — 
Autorowi pozostawia się swobodę wyboru Wompoą 
zytora i  polozutmfcnfa się z  nim, względnie użyoflj, 
Inetodji znanej. O fle nagroda poetycka przypadnie) 
Utworowi, napisanemu do mełodji znanej^ ogłoiszony 
będzie nowy konkurs na mełoaję do nagrodzonego 
tekstu.

W  Ociu pewniejszego (osiągnięcia rezultatu zwró. 
cono się z  wezwaniem do najwybitniejszych, za­
mieszkałych w  Warszawie liryków i muzyków^ zo- 
s(taw(iając |swo <od'ę wz%qią udziału w konkursie in­
nym autorom i  kompozytorom. Ostateczny tennjn kon­

1L Akcje Tow. haudl. i przem.
płacą: żądą-ą: transak.

korony marki p.
Browary lwowskie 500—60 850-— — •—  —
Tow. Chodorów 200— 00 1000 — — -— —
Tow. akc. Faur, kart 200— 31) 560-— — —
Fabr. cementu .1 ortland

Szczakowa" 200 — 40 — — —
Tow. akc. „Galicja" 400— 160 11-900 — —
Tow. Gafota 200—-00 1O50-— -
Tow. Górka 200 — z2 1.400—  — *— —
„Oikos" Zakłady przem.

drzewnego 1428— 00 2809'—  — •—  —
Polska Nafta 700— 00 1100 — -■  -  -
Polskie Iow . hąndłcwe 200— 30 330*00 — •— —
Tow. Rakszawa 200— 40 350‘— —•— —
Zakłady cltklr. „Siersza* 200— 06 750’00 —•— —
Gal. Zakł. górn. Siersza 2c0—00 1450-—  — •—  —
Tow. Zieleniewski 200-28  i400 -1500  —  1475

Listy zastawne za lOo M (Lcz kup. bież.)
płacą: żądają: transak.: 

W aljta  mancowa 
88-— 90 —
88  —  

83 00 
92 —  
9400 
9 0 --  
94 —  
88  —  

88* -

90 —  
85-—  
94- — 
96-—  
92 —  
96 —  
90- —  
90-—

4J/a prc. Banku Małopolskiego 
41;, prc. Banku hip. gal.
4 prc. Banku hip. gal.
4*/2 prc. banku hip. zemel 
4>/, yrc. banku kraj. gal. » 
i  prc Banku kraj, gaL 
4ł/3"/o T ° w- kred. ga!. ziem 
4°/„ Tow. kred. cal. ziem.
4łj, prc. Banku kred. ą îem. gal.

Obligi za 100 M (bez knponu bieżącego).
płacą:

4’/2 prc. Komun. Banku kraj. 8F-O0
4 prc. Komun. Banku kraj, 81’00
4 prc. Kol. lokal. Banki- kraj. 80-00
4°/0 Pożyczki kruj gal. z r. 1893 80 06
4°/0 Pożyczki kraj. gal. z r. 1904, 7 905 80-00
4 prc. Pożyczki k-aj. gal. z r. 1908 (szkolna) 82-00
41/, prc. Pożyczki kraj. gallc. z r. 1913 84'00
4i/3 prc. Pożyczki krąjńgalic. z r. 1914 86-00
4 prc. Poż. m. Lwowa z r. 1896,1900,1911 80'00

żądają : 
88-00 
8?-00 
82 00 
82-00 
82 00 
8400 
86-00 
88(ni 
82-00
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« Od soboty 
14 sierpnia II. t i f  S a l e r n i h arcydzieło kinematograficzne e_.a.k..tl w 

podług BAbSAC’A

Największego naprężen ia  6. aktÓW
nnUFł  Uf F fi F F R Najsłynniejszy artysta F H W L l  W £ 11 L .1 [  łl filmowy w  głównej roli.

K i n o t e a t r  . C H I M E R A ' ,  ul. A k a d e m i c k a  JB — w y ś w ie t la ,

Z A .  a R ^ E C I X V  dram,t5 akt

o d  13. d o  1 6 . s i e r p n ia ,  1 9 2 0
W stęp wolny dla żołnierza polsk. w  każdą so­
botę na pierwszy program, pocz. o g. 4-tej pop.

Dawajcie złtfo i sreBrc
na podLtłPd waluty.

W  ciągu czterech dni złożono 24 kg. 
71 dkg. srebra i 1 kg. 90 dkg. złota.

NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET.
-i O s s o l iń s k i c h  11. >

OGŁOSZENIA.
ii

Marysieńka i Kopernik
DLH UMIKEI5E1H SCISHU 

l  D ^ c z c M i n a a l a

w sobotę 14. i w niedzielę 15. bm. 
Początek o godz. 3 popoł.

królewski dramat w 5 aktach pt.

K a t a r z y n a  I I .
wyuzdana carowa rosyjska 

i jej szatańskie czyny.
W głównej roli światowej sławy artystka

K l l e n  R i c h t e r .

8ŁM ARTYKUŁÓW DENTYSTYCZNYCH
1 „SYRYkISZ"

sp. z ogr. odp. w  CIESZYNIE na Śląsku 
-*■ poleua wszelk iego rodzaju artykuły dentysty­

czne hurtownie i detai l i cznie. 157

Ranka i wychowanie.

KURS tańców rozpoczynam
1. września, Zapisy przyj 

muję codziennie. Loeffier
Friedrichów 5. 5082

Kupno i Sj-:zediż.

CENY ZNIŻONE! Męskie fil­
cowe kapelusze w  najlep­

szych gatunkach po Mk. 350‘ — , 
450‘— , 550'— , sprzedaje hur­
townie i detajlicznie I. Kraj. 
Fabryka kapeluszy Rudolfa 
Neuwelta, Lwów, Balonowa 3 
Własny gmach fabryczny, sta­
cja tramw. H— G. 4218

Ma s z y n is t k a  pisząca po­
prawnie po polsku i po 

niemiecka i stenografująca 
pizynaj mniej po niemiecku 
poszukiwana. Oferty pod „Ma­
szynistka11 do Biura Soko­
łowskiego. 5056

SPRZEDAM Sztandar polski 
bojowy pięknie świeżo 

zrobiony kompletny. W  skła 
dzie Szat i dewocjonali W il- 
ezyński Lwów  Rynek 12. a.

5065

OKAZJA z powodu wyjazdu  
kamienica i parcela zaraz 

do sprzedania. Wiadomość 
Grunwaldzka 1. Preyer. 5Ó81

SPRZEDAM pokój damski 
śliczne stare mahonie Ko- 

rytowska Akademicka 20 II. 
p. od 2-5. 5073

Posady i prace.

Ma t u r z y s t k a  ukończony
rok chemji, poszukuje po­

sady w  aptece Róża Eltisów- 
na Kosów. 5061

PANNA zajęta w  godzinach 
przedpołudniowych w Ban­

ku poszukuje zajęcia popo­
łudniowego. Łaskawe zgło­
szenia w  Redakcji „Kuriera” 
pod „Stefania”. 5068

od 1|9. 1920 na wieś absol­
wentki z maturą gimuazjum  
realnego, muzyka wymagana 
Sikorska L.eśno p. Lubnia pow. 
Chojnicki Pomorze. 5064

RAASZY>fISTKAposzuku]e po- 
*** safjy w  wojskowem ^biu ­
rze. Zgłoszenia: Admin. pod
„Emilia14. 5077

POSZUKUJĘ kupna kamie 
nicyz wkładem 200.000mk. 

Gadzieniawa. Dekerta 22. 5074

V SIĄŻKI wszelkiego rodzaju, 
biblioteki, zbiory, auto­

grafy, dzieła sztuki, stale ku­
puje i przyjmuje w komis 
firm a: „Oświata* Spółka księ- 
^arsko-autykwarska żogr. por.

w ów  Akademicka 8. 5078

RJżnr.
C n n  do 1000 Mk. dam za 

wyszukanie wilii bliz- 
ko trrmwaju z komfortem z 
ogrodem i budynkami gospo­
darczemu Pisemne zgłoszenia 
z nodaniem warunków przyj­
muje x grzeczności p. Rosz­
kowski Łyczakowska 10. II. p.

; 055

A RTUR SMUTNY, stroiciel 
fortepianów. Chmielow­

skiego 5. oficyny., przyjmuje 
strojenia i reperacje. 5033

Ka m ie n ic ę  z komfortem w
śródmieściu w Krakowie 

zamieme na kamienicę we 
Lwowie Czyk Kopernika 1. II. 
p. nad Apteką od 5-7. 5047

■SIECZEK Twoje milczenie 
*** niepokoi mnie, jaki jest 
powód? Czy gniewasz się? 
Odpowiedź Gena. 5085

UPRASZAM Panów kolegów, 
Mieczysława Rozmusn pod­

porucznika 52 p. piech. Kre­
sowej, poczta potowa 32, by  
raczyli donieść, strapionej 
gdzie przebywa pod „Nieza- 
pominajcie11 poste restante 
Przemyśl. Załączam przytem  
serdeczne „Bóg zapłać11. 5085

ZGINĄŁ pies ratler samtezka 
czarna z żółtem dwa ty­

godnie temu w  OKolicy ulicy 
Łyczakowskiej, oddać za W y­
sokiem wynagrodzeniem Nu- 
wy Świat 12. Demkowska.

5083

mieszkania.

Mie s z k a n ia  poszukuję bii-
zko tramwaju z 4 pokoji 

z komfortem ogródkiem zgło­
szenia Batorego 4. Pilot. 5025

DO wynająć: a lub wydzier­
żawienia willa podmiejska 

w  ładnem położeniu o t ewen­
tualnie 7 poKojach domu dla 
służby stajni dla kilku sztuk, 
ogród morgowy, pastwisko i 
kilka morg. ornej zismi. 10 
minut od tramwaju. W iado­
mość Biuro ogłoszeń Sokołow­
skiego Jagiellońska 7. 5084

POKOJU skromnego przy in­
teligentnej osobie poszu­

kuje biu-zystka. Zgłoszenie do 
„Kurjera11 nod „V ita“. 5076

■fiAŁŻEŃSTW O starsze bez- 
l » *  dzietne poszukuje poKojr 
i kuchni, możliwie komfort. 
Pożyczy na hipotekę większą 
aumę. „Solidui” w  Admin 
„Kurjera iw .11 507a

Baczność!
Kto chce korzystnie rzecz spieniężyć lub 

okazyjnie kupić, niech odwiedzi y

Lwowski sklep komisowy
w Pasażu Mikolascha, Pośredniczy w sprze­
daży i kupnie wszelkich rzeczy prócz mebli.

Zostawiłam w tramwaju
poważnienie dla Janiny Ś w id e r s k ie j  przedłożenia' rrośby  
Sekcji Szp.taluej O. L, O. w  Drohobycz1.', do szefa sanitar­
nego D. O. G., W P. Zielińskiego, legitymację kolejową na 
3 0 %  zniżki z fotografią, le g i ty m a c ję  j sob is tą ,  oraz in­
ne dokumenty przedstawiąjące dla mnie wielką wartość. 
Łaskawego znalazcę upraszam o zwrot  do administracji 
„Kurjera11 za wynagrodzeniem. 5058

Janina Swiderska.

% Zą  reduktora naczelnego: Dr. Włodżlic^rz JampoIskL

Służba wojskowa akademików 
i maturzystów.

Rozporządzenie M. S. Wojsk. S. P. i U. L . 
41491'|5542|20-I. 1920 r. podaje się do publicz­
nej w iadom ości i s t o s o w a n ia  ^ ję :

a) odroczeń służby wojskowej dla słucha- 
czóv* wyżazyoh zak łaaów  naukowych prąi m a­
turzystów' z r. 1920. pada! nie udzielać.

b) pozostawić wszystkim akadem ikom  oraz 
tegorocznym  maturzystom nie wyłączając m a­
turzystów poborowycn z r. 1902 prawo ochotn i­
czego zgłoszenia się do wojska w term inie do 
dnia 15. sierpnia b. r.,

c.) akadem icy, którzy do tego czasu nic 
zgłoszą się jako ochotnicy do wojska, mają być 
z chw ilą ukończenia terminu, na który uzyskali 
odroczen ie; zaś maturzyści tegoroczni z dniem 
16. sierpnia b. r. pow ołan i do wojska przym u­
sowo, przytem  nie Dędą im przysługiwać prawa 
ochotn ików ".

Pow y szem rozporządzeniem objęci, o ile już 
jako ochotnicy nie zgłosili się do W ojska P o l­
skiego, zobowiązani są jav.ić się z chw ilą ukoń 
czenia term inu o godz. 8-mej rano w  powyż­
szej Komendzie. Kartę odroczenia należy z sobą 
przynieść. Niedzielski m. p. pułkownnik.
o n a n n i n a n i r a n n H i

Drukiem A. Goldmana. Lwów, Sykstuska 19

S U B S K R Y B U J C I E
D W IE

POLSKIE
POŻYCZKI

P A Ń S TW O W E .
K r ó t k o t e p r u i n o w ą

i  d ł u g o t e r m i n o w ą .

Powszechnie znany

pod firmą

I M  HranlkonAI
id  Krakowie, ul. Krupnicza fi.

znajduje  s ię  już w p e łn y m  biegu, przyjm u  
je z a m ó w ie n ia  i w ykonywa je w kró tk ich  

te rm in ach .  C e n y  przystępne.

Skradziono mi portfel z pieniędzmi
700 m a re k  w raz  z d o k u m e n ta m i  w o jsko w ym i  

dnia 24 czerwca W Lub l in ie  na stacj1 koiciowej. —  Adres 
dokumentu: Antoni Mączka, urodzony w  roku 1899, 8 lu­
tego w  Turbji powiat Tarnobrzeg, zamieszkały w  Przecizeiu 
powiat Nisko, pobrany do służby wojskowej w  roku 1919 
5 lutego do 3. pułku piechoty. Żostałem reklamowany d ) 
12 kwietnia roku 1920. — Jeżeli ktoś odnajdzie dokumen- 
ta, zechce je wrócić za w y n a g ro d z e n ie m .  5028

Antoni Mączka, Kipi Przedztiiska, o. p. Rudnik n/S.

W  IWONICZU
są  w o ln e  m ieszKan ia. 
Sezon do końca września.

5048

Czas odnowić przedpłatę
Prosimy o rychłe odnuwienie prenumeraty

celem uniitniecia przerwy w regularnej przesyłce.

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego" na 1 miesiąc 
wre Lw ow ie • * • • . 4 0  mk.

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego" na 
1 miesiąc we Lwowie z dostawą 
do domu . . . .  44 mk.

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego" na 
1 miesiąc z przesyłką pocztową 
w  całej °olsce . 45 mk.
rc innych państwach . . .  50 mk.

Prenumerata na kwartał we boroarie • 120 mk.
z dostawą do domu . . - 132 mk.
z przesyłką pocztową w  całej Pols je 135 mlc
w  innych państwach . . - 1 5 0  mk.

Cena poszczególnego numeru na bwóco i na
całym obszarze Polski

2 m ark i.

Rećaktca odpowiedzialny: Tadeusz S i


